
Nr. 290. Kraków, Środa 20 Grudnia 1893. Rocznik X
,nOwa Reiorma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w j n o a i ;
rocznie: półrocenu ■ kwanalnie:

16 zł. w. a. 8  zł w. a. 4 zł. w. a.
20 i  „ 10 „ „ 5 „ „
24 „ „ 12 0 „ n

Ml Oo 3 3 U 7 „ „

m»j*i *i.i*1
1 tł. 35 et. 
i  „ 70 „

f. m i e j s c u ...............................................
Na prowincyi, z przesyłką pocztową 
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w Biurze dz>ennlkOw Plonu, ul. Karo,a Ludwik1 9, do nabycia po 8 ot.
P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  sie  ty lk o  ża  c a ły  m iesią c  

Listy z pUuiądzm i i  prsekazy pieniężne na ^renuiuer ktę i ogłoszenia L as r.cy ) uprasza się nad­
syłać franco Jo  Adm inistracyi Nowej Reformy w Krakowie. —  L is ty  rtklaitMcyj. »  nuopieczę- 

totcane nie podlegąją opłacie pocztowej. — Listów nte/V u nkowanych n ie przyjmuje się.
Rękopis*,*, ,‘b  apł»»y<A  Rędahcy** n ie zw raca.

A d iM  Bedakcy l i A dw lu lstracy l: U lica  6 w. Jana  N r. 13.
T e l w f b n  STY. 4 1 .

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t y  p r i y j m u j ą :

zam le j.oO rą : Adm inistracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; mlejuco- 
w ą :  A d n in isu -e y a  N^wej tfefoo^y — M agazyn nowości F . A. G n g ara  i Główna trafika 
w Rynku.—Biuro (Ig. H erz) P '» c  M a ry śk i, 9. — l i  ud' B. Śmidowicza i S. W. Niemojew- 

skiego w Sukiennicach. J . Baje. a przy ulicy Grodzkiej. K retschuerow a Ryn sL 1. 10, 
ZamleJ^ccwą prenum eratę i  ogłoszenia przyjm ują B iura dzienników: We L w o ­
wie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11 — W Tarnow ie Józef Pisz. — W Przem y. 
61n Heszeles. — W Jarosław iu  Krzyżanowski. — W W iedn iu  pp. Haa«enstjin & Vo- 
gler (także w Ham burgu, F rankfurcie nad Menem, Berlinie. L ipska, Bazylei i W rocławiu) — 
A Opelik, R Mo«se (także w B erlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Herm ann 
Goldschmiedl, M. Dukes, H. Schalok, J . Danneberg. — W Paryżu  Societć Mutuelle de Pu- 

blicite A. L c r e t t e ,  directeur Bue Oaumartin, 61.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Adm inistracyi za opłatą od jaiejzea wiersza drobnem p i­
smem (petit), ze p ien .szy  raz 10 et., za każdy następny raz. po 5 cent. — Nudetluue po 
30 centów od wier zł  zł  każdy raz. — N ekrologia  po 15 et. od wiersza. — Załączn i­
k i do Nowej Reformy (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i  t. p .) przyjmuje się za cenę 1 z łr. 
od i 00 egzemplarzy d l-  s amiejteowyen,- 50 ct. ca  100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. 

Należytoóć uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym.

Zniżenie prenumeraty.
Nie uważaliśmy nigdy naszego wyda­

wnictwa za przedsiębiorstwo, obliczone na 
zysk, lecz pojmowaliśmy je zawsze jako 
spełnienie obowiązku publicznego. To też 
pd/mimo ofiar, jakie musieliśmy ponieść 
w latach poprzednich, nie wahamy się 
skorzystać z pierwszej pomyślnej chwili, 
aby przez znizenie prenumeraty dziennik 
nasz uczynić przystępniejszym dla ogółu.

Z dniem I stycznia 1694 roku zniżamy 
zatem prenumeratę miejscową na 16 złr. 
rocznie, 8 złr. półrocznie, 4  złr. kwartal­
nie i I złr. 35 ct. miesięcznie, a prenu­
meratę zamiejscową na 20 złr. rocznie, 
10 złr. półrocznie, 5 złr. kwartalnie i I złr. 
70 ct. miesięcznie W tym samym stosun­
ku zniżamy także prenumeratę zagrani­
czną

Pomimo to nie zmniejszamy bynajmniej 
formatu naszego dziennika, a  staraniem 
naszem będzie zapewnić mu dalszy, pra­
widłowy rozwój.

Wydawnictwo „Nowej Reformy".

Od Administracyi.
W pierwszych duiach stycznia roku przyszłe­

go nakładem wydawnictwa naszego dziennika 
wyjdzie z drnku czw arty tom poezyj E L .y’ego 
(dra Adama A s n y k a ) .

Prenum eraturowie Nowej łieform y  mogą za- 
miwiać tom ten po cenie 1 złr. 20 ct. w miej­
scu, zaś 1 złr. 40 ct. i  przesyłką pocztową. — 
Cena egzem plarza w handlu księgarskim wynosić 
będzie 2 złr.

N a podstawie układu, za wi i tego z Redakcją 
ilustrowanego dwutygodnika „Świat", może każ­
dy z naszych Prenum eratorów  za nadesłaniem 
6 złr. otrzymać cały rocznik bieżący tego jedy­
nego w kraju, powszechnem uznaniem cieszącego 
się czasopisma ilustrowanego. (Cena roczna zwy­
czajna wynusi 12 złr.)

W Administracyi Nowej JReforr.iy mogą P re ­
num eratorzy naszego dzienn.ka abonować po ce­
nach zniżonych „Śmigus", najlepsze hum orysty­
czne pismo w kraju, wychodzące we L w o w i e  
każdego 1-go i 15-go dnia w miesiącu. — Zni 
żona cena kwartalna w Krakowie 90 ct., na pro­
w incji 1 złr. —  „ Nowe M ody" ,  ilustrowany 
dwutygodnik dla kobiet, za 1 złr. 20 ct. kwar­
talnie.

Nowi prenumeratorzy miejscowi za dopłatą 
SO ct., zamiejscowi 50 cl. otrzym ają: Lem aitre’a 
„Królowie", nader sensacyjną powieść, drnko- 
waną w odcinku naszego dziennika.

K r a k ó w ,  19 grudnia.
Mając imieniem Koła złożyć dekl&racyę w co 

ku dyskusji, z powodn pruwizoryum bndżetowe- 
go, p. B^noe miał określić stanowisko reprezen­
tac ji polskiej w Wiedniu do stronnictw  słow iań­
skich.

Zadanie to nie było ani tak błahem, ani tak

łatwem. Podnosiliśmy niejednokrotnie, że nasze 
interesa narodowe wym agają, aby Rolo polskie 
stanęło po stronie narodowości słowiańskich i po­
pierało silnie wszystkie ich narodowe i ekonomi­
czne interesa Zadaniu temu Koło polskie nie 
sprostało, a w ostatniej dobie, połączywszy się 
z klubem zjednoczonej lewicy niemieckiej, wywo­
łało u wszystkich nie-niemieckich narodowości 
nieufność. Koalicya słowiańska utworzyła się za­
tem bez lnicy a ty wy i współdziałania Koła i sta­
nęła w opozycyi przeciw trójprzymierzu parla­
m entarnem u, do którego jako równorzędny sprzy­
mierzeniec należy wiedeńska reprezentacya na­
szego kraju, i przeciw rządow i, który ta rep re ­
zentacya darzy zaufaniem i przyrzeka popierać. 
Koło polskie ściągnęło następnie na siebie nieza­
dowolenie nietyiko C z e c h ó w ,  lecz i innych 
narodowości słowiańskich głosowaniem za wyją 
tkowemi rozporządzeniami, a przemówienie p. 
S z c z e p a n o w s k i e g o  musiało przyczynić się 
do tern większego rozgoryczenia i przyspieszyć 
rozdział pomiędzy Kołem polskiem a reprezen­
tantam i reszty narodowości słowiańskich. N ale­
żało zatem ciepłem przemówieniem złagodzić 
wrażenie powyższych faktów i jasnem  oświadcze­
niem przekonać, że Koło polskie pomimo przy 
stąpienia do p rzym ierza, pomimo przyrzeczeń 
złożonych rządowi i pomimo stanowiska, jakie za­
jęło w sprawie stann wyjątkowego w P r a d z e ,  
popierać będzie gorliwie interesa narodowości 
słowiańskich i wpływu, jaki posiada w koalicyi i 
rządzie, użyje nietyiko w tym celu , aby nie ze­
zwolić na dalsze uszczuplanie p iaw  narodowości 
pobratym czych, ale aby usunąć istniejące już 
krzywdy Że zaś głosowanie w sprawie rozporzą­
dzeń wyjątkowych i mowa p. S z c z e p a n o w ­
s k i e g o  nie pozwalały spodziewać się, aby 
oświadczeniu temu uwierzono tak łatwo, potrzeba 
było użyć niezwykłej siły i szczególnie przeko­
nywujących argumentów, wzbudzających wiarę 
w chwili obecnej.

Z drugiej strony pewne koła słow iańskie, a 
zwłaszcza część Młodoczechów zbyt jawnie i zbyt 
dobitnie wyznają sympatyę dla Moskwy i modlą 
się du niej nazbyt ostentacyjnie. Te tendeneye, 
tak dla nas wstrętne, nie mogą znaleźć pobłaża­
nia ani w Kole, ani w narodzie polskim. Takiem 
pobłażaniem byłoby już samo milczenie. Jed n a­
kowoż te tendeneye moskalołilskie nietyiko nie 
powinny odstraszać nas od spełnienia obowią­
zków ciążących na na3, lecz przeciwnie tom b ar­
dziej zachęcać nas powinny do popierania in tere­
sów i słusznych żądań austryackieh Słowian 
gdyż tylko w ten sposób możemy, uzyskać wpływ 
na naszych pobratymców i sparaliżować wpływ 
M o s k w y .  Deklaracya p. B e n o e g o  powin­
na była zatem zawierać silne potępienie tenden- 
cyj moskaiofilskich. Równocześnie jednak p. B e- 
n o e  powinien był zapewnić, że pomimo tych 
tendencyj nie zaniechamy spełnić naszego obo­
wiązku, który dyktuje nam nietyiko poczucie 
sprawiedliwości, ale nawet własny nasz interes.

Nie możn_ wreszcie zaprzeczyć, że posłowie 
młodoczescy zachowaniem swojem w parlam en 
cie przekroczyli niejednokrotnie granice przyzwoi­
tości parlam entarnej, a ton ich przemówień, ostry 
i namiętny, doprowadzał ich do wypowiadania zapa­
trywań, które nietyiko nie mogły przynieść ko­
rzyści sprawie czeskiej, lecz przeciwnie narażały 
na szwank interesa narodn czeskiego. Jak  bowiem 
tendeneye moskalofilskie odstręczały reprezenta- 
cyę polska, tak owe przesadne i namiętne w y­
wody posłużyć mogły tylko wrogom narodowości 
czeskiej do podniesienia zarzutów zarówno nie­
prawdziwych, jak niebezpiecznych. Te nietakto­
wne wystąpienia mogą jednak przynieść szkodę 
także wszystkim narodowościom słowiańskim 
łączącym się z Młodoczecbami rzeczywistą

szkodę, nic bow em  łatwiejszego, jak owe zarzu­
ty skierować również przeciw tym, którzy we­
szli w sojusz lub popierają życzenie młodocze- 
skie. Reprezentant Koła polskiego powinien był 
zatem w oświadczeniu swojem rozióżnić to, co 
jest rzeczywistem dążeniem narodu czeskiego, od 
tego, co jest osobistą przesadą jego mówców i 
potępiając tę przesadę tem silniej zaznaczyć, że 
reprezentacya polska wszystkie słuszne żądania 
Czechów popierać będzie. Po'ępienie zboczeń 
wymagało natomiast wielkiego umiarkowania i 
przezorności, aby nie posunąć się zbyt daleko i 
nie stanąć w sprzeczności z położeniem własne­
go narodu i myśli ukrytych na dnie serc na­
szych, a zastosować się do położenia, w jakiem 
znajdujemy się obecnie i koniecznych jego kon- 
sekwencyj.

Takie zadanie miał p. B e n o e ,  a zdaje nam 
narn się, że nie wypełnił go tak, jak należało. 
Z oświadczenia złożonego w Izbie poselskiej 
wieje pewien chłód, który nie mógł ująć za se r­
ca i rozbudzić wiary zwłaszcza w obecnej chwili, 
w której tyle okoliczności złożyło się na to, aby 
wzniecić podejrzenia w szczerość nasz/cb oświad 
czeri. Wprawdzie p Benoe zapewniał że „jako 
wierni stronnicy autonomii i idei narodowości, 
objawiamy pod tym względem wobec każdego 
kraju i każdego szczepu z gó rj uczncie życzli­
wości i starać się będziemy popierać sprawiedli­
we ich żądania1*, lecz równocześnie zastrzegł, że 
stać się to może tylko o tyle, o ile żądania te 
pogodzić eię dają „z jednością i mocarstwowem 
stanowiskiem państwa** i zarezerwował Kołu 
polskiemu swobodę sądn, w każdym wypadkn
0 możności urzeczywistnienia tej życzliwości. 
Koło polskie i jej reprezentant nie mógł 
przyrzec poparcia żądań, którycb nie można po­
godzić „z jednością i mocarstwowem stanowi­
skiem państwa**, ale ograniczając się na tym 
ogólniku, nie określił wcale jasno stanowiska re - 
prezentacyi polskiej w W i e d n i u  do imiych 
narodów słowiańskich i zapomniał, że tej samej 
miary używają wszyscy nieprzyjaciele słowiań­
skich narodowości w A u s 1 1  y i twierdząc, że ich 
żądań choćby najskromniejszych i najbardziej 
uzasadnionych nie można pogodzić „z jednością i 
mocarstwowem stanowiskiem monarc^ł'**. -

Chcąc jasno dokładnie oznaczyć postępowanie 
Koła, należało pójść dalej i oświadczyć otwarcie, 
co z temi względami można pogodzić, i z góry 
wyjaśnić, co Koło polskie uważa za możliwe do 
urzeczywistnienia i „życzliwie** popierać będzie. 
Bez tego deklaracya ani aympatyi, ani wiary 
obudzić nio mogła i przeminie bez zamierzo­
nego wrażenia. Owa „życzliwość**, o której po 
dwakroć wspominał wiceprezes Koła, to również 
wyraz słaby i niedająty żadnego wyjaśnienia o 
stanowisku Koła polskiego, obejmuje bowiem w 
sobie całą skalę od „życzliwego** milczenia aż do 
silnego poparcia. Znaleźliśmy wprawdzie w po­
wtórzonych tn wyrazach potępienie owych nieta­
ktownych i przesadnych przemówień młodocze- 
skich, jeżeh jednak p. B e n o e  mniemał, że ró­
wnocześnie potępił moskalofilskie tendeneye, to 
skonstatować musimy, że uczynił to w sposób tak 
niejasny, iż zaledwie domyślać się tego można, 
a dalekim był od tej siły, jakiej wymagać od 
niego mieliśmy prawo, i która była konieczną.

Jeżeli jednak p. B e n o e  nie określił jasno 
stanowiska, jakie Koło zajmuje wobec narodowo­
ści słowiańskich, i jeżeli samo Koło może niezbyt 
jasno zdaje sobie sprawę ze swych obowiązków
1 nieraz przeciw n.m wykracze, to opinia publi­
czna w kraju, potępiając jak najsilniej tendeneye 
moskalofilskie pewnej części S ł o w i a n ,  nie zra­
ża się niemi wcale i pragnie w miarę sił i mo­
żności przyłożyć ręki do uzyskania przez nich 
rzeczywistego i pełnego równouprawnienia i do

złamania przewagi niemieckich żywiołów, stwo­
rzonej sztucznie przez stronnictwo centralistycz­
ne. Takiej też działalności domaga się opinia kra­
ju od posłów swoich i dlatego potępiła zachowa 
nie się Koła i jego mówcy wobec rozporządzeń 
wyjątkowych, a oświadczeniem p. B e n o e g o  
zadowolić się wcale nie moze.

W sprawi# robotników kolejowych.
Przy  końcu ubiegłego miesiąca odbył się w 

W iedniu zjazd delegatów werkmistrzów warsztatów 
kolei państwowych ze wszystkich dyrekcyj w ce­
lu omówienia kwestyi polepszenia materyalnego, 
a zatem i moralnego bytu tych prawdziwych 
białych murzynów kolejowych. Szerszej publicz­
ności zapfawne nie wiadomo, jakim właściwie
funkeyonaryuszem jest tak zwany w erkm .jtrz, a 
znajdzie się niezawodnie wielu nieświadomych 
nawet, co ten przeszczepiony na polski grunt
wyraz oznacza. „ Werkmistrz** jest przełożonym
pojedynczych warsztatów, zostających pod kie­
runkiem inżyniera; on przydziela i odbiera od 
rzemieślników rozlicznych zawodów, pracujących 
w jego oddziale, roboty, nadzoruje sposób wy­
konania jej, zwłaszcza przy użyciu machin po­
mocniczych, on odbiera i wydaje m ateryały sn 
rowe, prowadzi ew idencję tychże, listy płatnicze 
i całą manipnlacyę kancelaryjną, sporządza szki­
ce i takowe ODlicza — słowem, on jest prowa 
dzącym roboty w warsztatach. Prócz tego zała­
twia czynności kancelaryjne w biurach w arszta­
towych, inżynierowie bowiem, obarczeni innemi 
znown obowiązkami, wreszcie nie będąc fachowca­
mi, nie byliby w możności bez werkmistrzów się 
obejść. W erkmistrz wreszcie, w  razie zajścia wy­
padkn skaleczenia robotnika, lub uszkodzenia ma­
szyn i narzędzi pomocniczych, jest tym, którego 
władze przełożone w pierwszej linii pociągają do 
odpowiedzialności. W erkm istrze, mimo tego, że 
roboty w warsztach wyaonnją rzemieślnicy pra­
wie wyłącznie w akordzie, obowiązani są wraz 
z tymł ostatnimi rozpoczynać i kończyć swą p ra­
cę, bez względu na to czy do roboty stanęło sta, 
czy tylko ówóch, lub trzech robotników; pracują 
więc najmniej dziesięć do dw unastu godzin co­
dziennie, a nadto w razie, gdy jest pilniejsza ro­
bota, i podczas nocnej pracy muszą być obecn.,

Od werkmistrzów wymagają najpierw wykształ­
cenia fachowego, następnie uzdolnienia do czyn­
ności kancelaryjnych, żądają zatem ukończenia 
przynajmniej niższego gim nazyum , niższej szkoły 
realnej, szkół wydziałowych lub innych równo­
rzędnych, dalej znajomości rysunków, wreszcie 
posiadania prócz języka k rajowego, także i języ­
ka służbowego, czyli niemieckiego, w piśmie i 
słowie.

Za wszystkie te obowiązki i ciężką pracę o 
trzymuje werkmistrz stanowisko z pierwszą p ła ­
cą roczną 550 złr. z prawem do awansu po 50 
złr. tak na lata rozłożonym, że trzeba przynai- 
mniej 50 lat całych służyć, aby osiągnąć naj­
wyższą płacę roczną ł .200 złr., podczas gdy śre­
dnio uzdolniony rękodzielnik w  warsztatach za­
rabia miesięcznie 60 do 70 złr.f nie będąc obar­
czonym żadną odpowiedzialnością. Nadto werk- 
mistrze pozbawieni są wszelkich ńodatków, jak: 
premij, dodatków nocnych, pauszaliów, ns_ um undu­
rowanie i t. p. dochodów, które pobierają inni 
fnnkeyonaryusze kolei pąństwowy<:h, mający ró­
wne stanowisko.

Nad temi sprawami obradowali w W iedniu na 
-jeździe delegaci werkmistrzów kolejowych, poezem 
wybrawszy z pomiędzy siebie deputacyę, wysiali

ją z przedstawieniem stanu rzeczy do prezyden­
ta Bilińskiego. Deputacya wręczyła prezydento­
wi petycję, zaopatrzoną przeszło sta podpisami, 
a przejęta przez niego przychylnie, otrzymnła o- 
bietnicę, że sprawą ich się zajmie i będzie się 
starał słnsznym żądaniom zadość uczynić.

Ze pragnienia te i życzenia są ołuszne, zwła­
szcza że ograniczają się tylko do prośby o sto­
sowne podniesienie pierwszej płacy zasadniczej, 
rychlejsze posunięcie w awansie tych, którzy naj­
niższe {Kace posiadają i unormowanie stosunków 
awansu i lat służby tafc, aby wyższe płace były 
dostępniejsze i nieco prędzej do osiągnięcia moż­
liwe, — tego nie podobna zaprzeczyć, każdy bo­
wiem przyzna, że żaden człowiek, pracując dzie­
sięć do dwunastu godzin dziennie, wśród atm o­
sfery przesyconej knrzem, parą, odpadkami wę­
gla i metalu, wyziewam, oleju i t. p. przy cią­
głej zmianie tem peratury, nie zdoła wytrzymnć 
nietyiko 50, ale nawet 30 la t! Należy tu ró­
wnież wspomnieć i to, że warsztaty kolejowe po­
mieszczane są zawsze we większych miastach, 
gdzie panuje drożyzna, sprawa więc jeszcze sm u­
tniej się przedstawia, dlatego zasługuje ze wszech 
miar, aby ją  rozpatrzył prezydent kolei państwo­
wych i sprawiedliwym wymaganiom uczynił za­
dość.

Z dziejów anarchizmu
W  chwili, kiedy bomba Kaillanta rzucona w 

parlamencie francuskim, grozę anarchistycznych 
knowań znown na pierwszy plan wysunęła, nie 
od rzecz;, będzie podać kilka szczegółów z dzie­
jów tego ruchu, strasznego w  swej bezcelowej 
tendencji niszczenia. Nie wchodząc w dopatrywa­
nie anarchistycznej filozofii i teoryi, która jest o 
wiele wcześniejszą, początek nowoczesnego anar­
chizmu odnieść można do roku 1864, kiedy to 
w łunie internacyonału zaznaczyła się gwałtownie 
różnica zdań pomiędzy Karolem M a r k s e m  i 
zwolennikami B a k u  n< n a  Gdy Marks w dniu 
28 września tego roku na mityngu odbytym w 
Londynie proklamował rozwiązanie „międzynaro- 
dówKi**, cześć członków ugrupow ała się otoło 
Bakunina.

Zupe/nj rozłom nastąpił na kongresie odbytym 
w Eaadze 7 września 1872 roku. Najgorętszych 
szermierzy znalazły zasady Bakunina w osobach 
Włocha Karola C a l f i e r o  ji księcia K r a p o t -  
k i r  a. Sprzjm ierzył się z nimi pierwszorzędny i 
najpoważniejszy geograf francuski Elizyusz R e- 
c l u s ,  mąż mezwykle głębokiej wiedzy, zakłada­
jąc pod tytułem L a  jRevolte pismo, poświęcone 
„umiejętności anarchizmu**. Wychodzi ono dziś 
jeszcze, a choć niewielki wpływ wywiera na 
niższe warstwy ludności, należy w niem upatry­
wać główny organ międzynarodowej anarchii. 
Redagowane z poczuciem miary i powagi, zama­
chów anarchistycznych nie wielbiąc, ale też nie 
potępiając, pismo to, zasilane przez literacko wy­
kształconych współpracowników, stara się dowieść, 
że zbawienie rodu ludzkiego leży tylko w zasa­
dach anarchizmu.

W krótce po śmierci Bakunina (1876 r ) usiło­
wał Oaffiero wraz z M alatestą i Ceccaerellim wy­
wołać w Neapolu gwałtowny ruch anarchistyczny, 
który jednak stłumiono. W  r. 1879 wybuchnęła 
wielka zmowę w belgijskich kopalniach węgla, 
nastąpiły po niej zamachy na cesarza niemiec­
kiego W ilhelm a I  i na włoskiego króla Humber- 
tar Dynamit natomiast po raz pierwszy grr, rolę 
w r. 1882, na usługach strejkujących robotników 
w M ontceau-les-M ines.

Ilu  zwolenników dziś napraw dę liczy anarchizm

R .  H .  S A V  A t ł E .

Moja urzędowa żona.
Powiwi wipółciinu i iycia rotyjokiego,

18 (Ciąg dalszy).
Wkrótce polem wstał od stołu, a ja dowie­

działem się niebawem, że major Szasza Welecki 
w tei swobodnie żyjącej stolicy cieszył się roz­
głosem najniebezpieczniejszego i najszczęśliwszego 
donżuana jaki kit dykolwiek znajdował się w car­
skiej gwardyi. By/o to wiele mówiącem zw ła­
szcza o m łodj m człowieku, którj jeszcze nie 
skończył 28 lat.

— Powinienbjo zerwać z tą kapryśną bogi­
nią —  ostrzegł Borys roztargnionego brata —  
Skoro lak dalej grać będziecie bez pohamowania, 
łatwo wieść o tem dojść może do uszu cara. 
który bynajmniej nie lubi, aby jego oficerowie 
byli zbyt dobrze znani i głośni z zabaw przy 
zielonym stuhku.

— Ba! — zawołał Szasza — żaden ze szla­
chty mnie nie zdenuneyuje, a służba...

— Składa się w połowie ze szpiegów — bądź 
więc ostrożny!

Przy słowie „szpiegów** opanowały mnie na- 
powrót moie obawy i s tra c h ; ale usiłowałem po­
kryć je  śmiechem i odezwałem s ię :

— Zapewne baron F riedrich  także od czasu 
do czasu zagląd i tutaj ?

—  Co? ta  kanalia? *—  zawołał Aleksander, 
którego nadm ierne użycie winna czyniło nieo­
strożnym .— Ten nie wchodzi tutaj nigdy, wyjąwszy

w służbie lub na rozkaz cara. Carski klub my­
śliwski, nie dopuszcza do swego grona żadnego 
niemieckiego dorobkiewicza, choćby był jeszcze 
więcej sprytnym  policjantem .

Ach, otóż Platów I Od tego kozaka zawsze 
wygrywam.— Rzekłszy to, zwrócił się na uowo do 
stołu gry, podczas gdy Borys oświadczył mi swą 
chęć odprowadzenia mnie do hotelu.

Dniało już, gdyśmy opuozczali klub. W śród 
drogi porncznik m arynarki mówił do mnie z zau­
faniem krewnego o swoim bracie.

— Prowadzi on szalone życie — mówił m i,— 
ale spodziewamy się, że go małżeństwo przypro 
wadzi do równowagi. Zdaje mi się, że pan po­
znałeś podczas podróży narzeczoną jego księżni­
czkę TeoJozyę Palicyn. Jest to bardzo miłe mło­
de uziewczę i bogata dziedziczka, ale Szasza za­
niedbuje ją  i biega za każdym nowym, ładnym  
buziakiem na jego nieszczęście nie zawsze bez­
skutecznie.

Czyżby to mi J o  być ostrzeżeniem, dotycząuem 
mojej urzędowej żony ? Prawdopodobnie nie, gdyż 
mój marynarz zaraz przeszedł do innego przed­
miotu i mówił o wielkim baln u księżnej Igna- 
tiew, na który obiecywał sobie dostać z łatw oś­
cią zaproszenia dla nas obojga, gdyż księżna dbała 
szctegolniej o to, aby zgromadzać w swoim sa­
lonie wszystkie znamienite piękności.

Nagle przerwał. Pól tuzina męskich postaci 
przebiegło szybko przed nami przez alicę i skrę­
ciło w poprzeczną mniejszą uliczkę, która z g łó ­
wną stykała się pod kątem prostym.

Doszedłszy do rogu, spojrzałem za nimi i 
zauważyłem, że stanęli przed jednym  z domów, 
który w tej chwili zo»tał otwarty. Gdy weszli,

dobiegła aż do nas wrzawa walki, zmięszanej 
z krzykiem kobiety.

—  Ns pom oc! —  zawołałem i zamierzałem 
na modłę am erykańską pospieszyć tamże, ale 
Borys chwycił mnie za. ramię i powstrzymał.

—  Nie potrzebują nas tam wcale —  odezwał 
się znacząco, — jest to spraw a policyjna.

—■ Zapewe zbrodnia lub m orderstw o! — za­
wołałem , gdyż zam knięta kibitka zajechała 
przed dom, a do niej rzucono zupełnie już w tej 
chwili uspokojonych dwóch mężczyzn i jednę ko­
bietę.

—  Odejdź pan stąd —  rzekł Borys gw ałtow ­
n ie j ’— jeżeli tu chodź- o morderstwo, to bę­
dziesz o tem czytał ju tro  w urzędowym raporcie 
policyjnym, a jeżeli jest to sprawa — jak mi się 
zdaje —  —

— Cóż w takim razie wyczytam?
—  Nic.
—  W Ameryce byłoby jnż na miejscu tego 

wypadku z pewnością ze dwudziestu reporterów, 
a nazajutrz czytalibyśmy we wszystkich dzienni­
kach sążniste o tym wypadku sprawozdania.

— Ani amerykańskie gazety, ani am erykań­
scy reporterzy nie utrzymaliby się długo w tym 
kraju, —  odpowiedział porucznik tonem, który mi 
dał wiele do myślenia.

Niebawem stanęliśmy przed hotelem, gdzie 
dziarski Moskal pożegnał mnie silnem uściśnie- 
niem ręki.

Gdym zaszedł na górę, znalazłem salon w tym 
stanie, w jakim go opuściłem. Świece wypaliły 
się, a drzwi pokoju Heleny były na oścież otwar­
te. Czyżbym nie miał rzucić okiem na moją śpią­
cą piękność ? Ciekawość zwyciężyła chwilowe wa­
hanie się i zaglądnąłem do środka.

Łaskawe n ie b a ! Łóżko było nietknięte, pokój 
pusty. Przerażony opadłem na k riesło  Cóżby się 
tn stać m ogło? Ochłonąwszy po pewnej chwili 
z gwałtownego wrażenia, począłem  rozglądać się 
uw ażniej: pakunki i kufry — ba nawet kosztow­
ności —  wozystko byto na n  iejscu, brakowaio 
tylko Heleny.

Gdzieżby mogła się u d ać?  Co się z nią stało? 
Czy nie usiłowała przypadkiem  porozumieć się 
ze współspiskowcami i czy nie zosuwa aresztowa­
n ą?  Mój Boże — m yślałem  sobie w  io ń c u , mo­
że to ona była tą milczącą kobietą, którą ak 
spętane jagnię wrzucono do owej kibitki.

Na tę myśl zadrżałem, sle nie o siebie, lecz
0 nią, gdyż dziwna rzecz, przy tem  wszystkiem 
nie gniewałem się na nią wcale za to, że mnie 
narażała na niebezpieczeństwo, chociaż często 
zbierała mnie ochota oddać ją na pastwę losu 
za je; kokieteryę, która m nie do szalonej a bez­
silnej zazdrości doprowadzała.

Chwila rozwagi poddała m i myśl, że na razie 
nie pozostawało nic do zrobienia, byłoby bowiem 
niebezpiecznem zdradzać przed kimkolwiek w ho ­
telu jej nieobecność. W  razie jakiegoś niespo­
dzianego zdarzenia było dia mnie najbezpieczniej 
udawać, że nic nie wiem o nieobecności Heleny. 
Szybko położyłem się do łóżka i w trwodze ocze­
kiwałem kroków H eleny. Niebawem  jednak szam 
pan, wypity w klubie, spełn ił swą powinność
1 zasnąłem marząc o lóżnych okropnościach, któ­
rych do śmierci nie zaoomnę. O B oże! jakież 
straszne dni poslnbne miodowego miesiąca.

VIII.
Zbudziło mnie pukanie do drzwi. Srebrzysty, 

świeżutki głosik zadźwięczał m j nad  uchem.

—  Ależ kochany \r tu rz e  — o czemże tai
śnisz? Jęczysz tak, że wkrótce cała służba go­
towa tutaj się zbiegnąć.

Zerwałem się. Słońce świeciło jasno a  moje 
okna. Cóż się ze mną działo, cóż mi zagrażało, 
że przebndzenie się z tego strasznego snu uw a­
żałem tylko za odroczenie wyroku śm ierci?

—  Arturze 1
Jej głos! Przyszedłem  do p rzytomności i ze­

rwałem  się jak zelektryzowany.
—  A rturze, skarbie d ro g i!
—  Cóż takiego? — zawołałem,
— Śniadanie, moje serce. Brrdzo zaspałeś — 

śniadanie wystygnie — mówiła moja połowica.
Szybko ubrałem się i wyszedłem przygotowa­

ny na nowe zawikłania i niebezpieczeństwa, jakie 
mnie czekały w osobie mojej urzędowej żony.

Siedziała przy stole zastawionym smacznem 
śniadaniem i jak  uosobienie skrzętnej gospodyni 
domu nalewała herbatę Miała na sobie ponętny 
ranny szlafroczek, cz? ubranie do śmadania, czy, 
jak panie nazywają, owo poranne ubranie, którem 
umieją mężczyźnie trzym anem u zdała od siebie 
przedstawić się jeszcze powabniej i ponętniej, niż 
w pełnej toalecie. Przy mojem nakrycin leżała 
karta pobytu, na zasadzie której dorwolonem mi 
było zatrzymać się w stolicy przez przeciąg trzech 
tygodni.

—  Jeszcze nigdy nie dałeś mi tak długo cze­
kać na siebie, kochany Arturze, — odezwała się 
słodko.

— Mam tyle do czynienie, tyle interesów trzeba 
załatwić.

(0. d. n.)
- .i ■»>
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we Francyi. nie da się w przybliżeniu nawet 
oznaczyć. Wyraźnie anarchistycznych organów 
oprócz wymienionego jest we Francyi jeszcze 
trz y : L a  Revue Anarchistę w Paryżu, L 'Insur- 
ge w LyoLie i L'Harmonie w Marsylii. Prefektu­
ra policyi w Paryżu podaje liczbę „militantów*, 
tj. anarchistów gotowych każdej chwili do walki, 
na kilkaset. Jak  trudnem  jednak jest takie oblicza­
nie, okazuje się najlepiej stąd że i Yaillant zapi­
sany był tamże na liście niegroźnych anarchistów.

Zaburzenia w Hiszpanii.
Nic dziwnego, że Hiszpania tak rwie się do 

pośredniczenia w sprawie międzynarodowej akcyi 
przeciw anarchistom, z wyjątkiem bowiem jednej 
Belgii nigdzie indziej nie ma tak podatnych ży­
wiołów, jeśli nie do anarchizmu, w ścisłem słowa 
znaczeniu to do niepokojów i zaburzeń w ogól­
ności. Już same walki partyjne przybierają tam 
tak ostry charakter, że przekraczają granice pon 
tyki a zagrażają wręcz bezpieczeństwu publiczne­
mu i grożą każdej chwili gwałtownym przew ro­
tem w stosunkach społecznych, dodajmy zaś do 
tego anarchistyczne zamacny z dynamPem i ni­
trogliceryną, — a zyskamy wcale nieponęmy 
obraz położenia wewnętrznego w Hiszpanii.

Śledztwo i poszukiwania za anarchistam i odby­
wają się w H szpann  bezustannie; dotąd jednak 
nie zdołano wykryć sprawcy potwornego zama­
chu w barcelońskim teatrze Liceo Pomniejszych 
zdobyczy natomiast nie brak policyi. W R i o s e -  
c o  w Yalladolid wyśledzono, jak zapewniają pół- 
nrzędowe dzienniki madryckie, „ c a ł e  g n i a z d o  
a n a r c h i s t ó w “;znaleziono wielką liczbę książek, 
czasopism, list członków stronnictwa, przepisów
0 wyrabianiu bomb i t. d. W wielu miejscowo­
ściach odbywają się nieustanne aresztowania. W 
B a r c e l o n i e  uwięziono trzech „ n o w y c h *  a- 
narchistów, w których mieszkaniu, przy rewizyi 
znaleziono interesujące dokumenty, dające bardzo 
cbnne pod wielu względami wskazówki. Zandar- 
merya uwięziła niejakiego Tomasza A 11 e t, który 
ma być spraw cą wybuchu dynamitowego w Villa 
Nueva y Geltru. A ltet miał zdradzić i wydać w 
ręce władzy wielu swoich kolegów. Podobnie w 
S a b a d e l l  uwięzić miano wielu anarchistów.

Aresztowania te jednak nie musiały jeszcze 
doprowadzić do p o ż ą d a n y c h  rezultatów, sko­
ro nie słychać jakoś o p r o c e s a c h  przeciwko 
anarchistom. Pod tym względem rząd hiszpański 
najwidoczniej mniej ma szczęśliwą rękę od fran­
cuskiego, który zdołał ująć, na poczekaniu prawie, 
takie osobistości ze świata anarchistycznego, jak 
Ravachol, Vaiłlant i wielu innych.

Stronnictwo r e p u b l i k a ń s k i e  przycichło 
ostatniemi czasy, nie chcąc przyczyniać się do 
zaostrzenia sytuacyi; aby jednakże cisza nie za­
panowała na arenie walk politycznych, podnieśli 
znowu głowę K a r i i  ś ci. Zwiacają oni naturalnie 
swoje zapędy przeciw królowi i regentce, a wła­
dze hiszpańskie zdają się nie posiadać dość siły
1 odwag, aby przeciw nim w skuteczny sposób 
wystąpić. Organem propagandy karlistycznej jest 
dziennik Correo Espanol. Niedawno temu ogło­
sił on, we formie interviev’u, oświadczenie D o n  
C a r 1 o s a, że nieprawdą jejt, jakoby papież Le­
on X III  kiedykolwiek bezpośrednio lub pośrednio 
go wzywał, aby unikał wszelkich napaści na kró­
lową regentkę. W następnych artykułach Correo 
Espanoi zapowiada „ u s u n i ę c i e *  króla portu­
galskiego i zastąpienie go przez Don Miguela 
B r a g a n z ę  i zwraca się w ostrych wycieczkach 
przeciw królewskiej rodzinie.

„Okrzyki — pisze dziennik karlistyczuy, — 
któremi żegnano M artineza Camposa i jego żoł­
nierzy; „Niech żyje król!* odnosić się mogły je ­
dynie do pierwszego wodza i szlachcica narodu, 
do męża szanowanego w narodzie dla wysokich 
cnót i przymiotów, atoli nigdy do regentów , któ­
rzy zasiadając na tron:e odsuwają od siebie od­
powiedzialność i tylko zużywają listę cywilną.* 
Dalszych wywodów, dotykających osoby samego 
króla i jego matki, powtarzać tutaj nie podobna. 
Regentce zarzuca Cwreo, że przytłum ia syste­
m atyczn i wszelkie uczucia dla Francyi, utrudnia 
sojusze z nią i współdziałanie w kwestyi m aro­
kańskiej.

Wogóle działalność Karlistow postępuje osta­
tniemi czasy miarowo i systematycznie, podkła­
da miny pod tron, jak anarchiści bomby dyna­
mitowe pod bramy pałaców i gmachów rządo­
wych. Czysto osobiste cele są myślą przewodnią 
K arlistów ; nie dlatego obalić oni pragną tron, 
aby zaprowadzić inną, lepszą formę rządu, lecz 
aby wystawić nowy piedestał i nowego m onar­
chę na nim osadzić.

W prawdzie sam D o n  C a r  l o s  w obozie sw o­

im wcale sympatyczną osobistością nie jest, lecz 
w armii . wśród duchowieństwa objawia się osta- 
tniem. czasy dążność do forytowania syna Don 
Carlosa, D o n  J a i m e ’a, jako uprawnionego kan­
dydata do tronu

Wczorajszy telegram  przyniósł nam nadto 
z Madrytu wiadomości o akcyi, podjetej przeciw 
traktatom handlowym z Anglią i Niemcami, a 
królowa regentka przyiąć musiała deputacyę zgro­
madzenia, które powzięło uchwałę tym  trakta­
tom nieprzychylną. Wobec tego, że rząd w spra­
wach tych wypowiedział swoje ostatnie słowo 
i przyjął na siebie pewne względem obu tych 
mocarstw zobowiązania, — nie podobna przypusz­
czać, aby sp iłn ić  mógł żądania opizycyi. Przy­
będzie mu więc do istniejących trudności n o w a  
i o tyle n i e b e z p i e c z n a ,  ze będzie ona zno­
wu źródłem antirządowych i antidynastycznych 
demonstracyj.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  19 grudnia.

Na dzień 28 grudnia rozpisano — jak wiado­
mo — wybór posła do Rady państwa z okręgu 
miejskiego Tarnopol - Brzeżany. M audat ten pia­
stował przez długie lata prof. Czerkawski. Obe­
cnie zgłosili kandydatury swoje : hofrat, prezydent 
sądu w Tarnopolu K r y n i c k i ,  prezydent sądu 
w Brzeżanach W iktor R a m s  k i ,  radca sądu ape­
lacyjnego ze Lwowa H o f m o k 1 i prof uniwer­
sytetu lwowskiego August B a l a s i t s. Trzech 
zatem sądowników wystąpiło na arenę walki wy­
borczej. Najpoważniej i naj> ympatycznicj przed­
stawia się kandydatura profesora Balasitsa. Jako 
rektor uniwersytetu zasiadając w Sejmie krajo­
wym, należał do lewicy sejmowej. Z prac swo­
ich i działalności dotychczasowej znanym jest 
prof. Balasils jako obywatel zasad polskich, po­
stępowych i demokratycznych. Trzej zaś sądo 
wnicy, którzy o m andat tarnopolsko -b rzelańsk i 
ubiegać się postanowili, niemal niczcm dotąd nie 
zamanifestowali swych uczuć i zasad. Mogą być 
bardzo zdolnymi urzędnikami, czy jednak odpo 
wiedzieliby zadaniu, jakie wkłada m andat posel­
ski — to zasadnicze pytanie, na które każdy 
uczciwy obywatel sam sobie sumiennie odpowie­
dzieć powinien, zanim odważy się wysunąć swoją 
kandydaturę. W życiu publicznem biorąc czynny 
udział prof. Balasits dał się poznać jako zdol­
ny pracownik —  to silny argument, który za 
n.m przemawia. Wobec stosunków panujących 
w Tarnopolu i Brzeżanach, gdzie siłę stanowi ży­
wioł żydowski, który przeforsował swego czasu 
Krynickiego na posła sejmowego, inteligeneya 
powinna się zsolidaryzować, skupić i obliczyć siły, 
a następnie zgodzić się na jednego kandydata i 
temu solidarnie oddać swoje glosy. Czas bowiem 
byłby już ntjwyższy, aby wybrany poseł man­
dat swój zawdzięczał nasze, inteligencyi, a nie 
tarnopolskim żydom.

Komisya prawnicza Izby panów przedłożyła już 
sprawozdanie owyjątkowych rozporządzeniach, a ko­
misya budżetowa tej Izby sprawozdanie o prowizo- 
ryum budżetowem. Obie komisye występują z wnio­
skami o zatwierdzenie przedłożeń rządowych. Moty- 
wa obu komisyj są nader lakoniczne O rozporządze­
niach wyjątkowych czytamy tylko, że komisya 
z przedłożonego jej przez rząd materyału „na­
brała przekonania, iż rząd wskutek wielkiego 
nadużycia swobody prasy i wolności tworzenia 
stowarzyszeń i zgromadzania się był uprawnio­
nym i obowiązanym wystąpić przeciw skuteczne 
mu podjudzaniu agitatorów przeciw narodowo­
ściom, stanom, religijnym instytucyom i przeciw 
powadze uslaw i państwa i iż w równej mierze 
był uprawnionym i obowiązanym do zawieszenia 
sądów przysięgłych, aby zapobiedz wpływom na 
werdykta i tapew nić bezstronny i nhzaw isły wy­
m iar sprawiedliwości.*

W H e r n a l s  odbył się w niedzielę kongres 
włościański, na k óry przybyło około 500 osób, 
a mianowicie delegaci z N i ż s z e j  A u s t r y i ,  
C z e c h  i M o r a w  i to przeważuie posiadacze 
drobnych włościańskich posiadłości. Nie brakło 
także robotników, zaliczających się do socyalnej 
demokracyi, a stronnictwo chrześcijańskich soc-ya- 
lisiów reprezentował poseł S c h l e s i n g e r .  
W toku dyskusyi wyszły na jaw zwłaszcza w 
sprawie reformy wyborczej zna--zne różuice za­
patrywań. a nawet przyszło do pewnych niepo­
rządków. W końcu przyjęto rezolucyę, w której 
wyrażono życzenie, aby rząd stworzył ustawoda­
wstwo agrarne, odpowiadające naturze włościań- 
stwa i za’’ął się reformą socyalnych i ekonomicz­
nych stosunków w ten sposób, aby ustalić po­

siadanie włościan i uwolnić ich z zależności od 
panowania kapitału i wielkiej własności. Rezolu- 
cya wymienia również cały szereg najróżnoro­
dniejszych żądań, a mianowicie : wykupienie przez 
państwo wszystkich długów hipotecznych i pozo­
stawienie ich dłużnikom za miernem oprocento­
waniem i łatwą amortyzacyą; ułatwienie kredytu 
osobistego; rewizyę konstytucyr i zapiowadzenie 
bezpośrednich wyborów w kuryi włościańskiej, 
oraz pomnożenie liczby mandatów; bezprocento­
we zapomogi dla włościan dotkniętych klęskami 
elementarnemi; złamanie konkurencyi W ę g i e r ,  
zagranicy i krajów zamorskich przez odpowie­
dnie cła ochronne; uchylenie wysokich opłat ce­
lem nłatwienia wywozu do państw ościennych; 
zaprowadzenie minimalnej ceny zboża, odpowia­
dającej rencie gruntow ej; uwolnienie od egzeku- 
cyj majątku, stanowiącego minimum utrzymania; 
rozszerzenie autonomii gminnej i zaprowadzenie 
sądów rozjemczych w gm inach; zniesienie przy­
musu notaryalnego; zwołanie międzynarodowego 
kongresu celem załatwienia najważniejszych w 
obecnej chwili zagadnień ; zniesienie fideikomisów; 
wydanie państwowej ustawy łow ieckiej; pozyska­
nie dobrych sił nanczycielskich i olpow iedm ch 
lekarzy wiejskichj* ulżenie ciężarów wojskowych, 
a ewentualnie utworzenie międzynarodowego 
związku państw celem rozbrojenia; upaństwowie­
nie fab ryk ; utworzenie zabezpieczenia włościan 
na starość f zniesienie nstawy o fałszowaniu ży­
wności i t. p.

Z  Paryża.
Dzienniki żywo roztrząsają kwestyę, w jaki spo­

sób sformułować należy oskarżenie przeciwko 
V a i l l a n t o w i  i jaka czeka go kara. W edług 
opinii najwybitniejszych prawników Vaillant po­
winien być wezwany przed sąd przysięgłych i 
oskarżony o rozmyślne usiłowane morderstwo. 
Akt 2 kodeksu karnego zawiera postanowienie, 
że za usiłowane m orderstwo, jeśli się nie udało jedy­
nie skutkiem okoliczności od woli złoczyńcy nie­
zależnych, wyznacza się, podobnie jak za samo 
morderstwo według art. 296 i 302, k a r a  ś m i e r ­
ci. Otóż oskarżenie przeciwko Vaillantowi praw ­
dopodobnie na podstawie tych paragrafów sfor- 
mufowanem zostanie. Ustawa przeciwko dynami- 
tardom, wydana 3 kwietnia 1892 roku z powodu 
zamachu Ravachola, nie może być do Yaillanta 
zastosowaną, ponieważ odnosi się tylko do zama­
chów wymierzonych przeciwko gmachom publi­
cznym, nie przeciwko osobom, podczas gdy Yail­
lant chciał zgotować śmierć wielu deputowanym, 
a w szczególności wymierzył ems przeciwko pre­
zydentowi Izby deputowanych.

Stwierdzono, iż podejrzywany o udział w zbro­
dni Vaillanta inżynier P a w e ł  R e c l u s  wyjechał 
wraz z rodziną do Londynu, nie do Konstanty­
nopola. Obecnie śledztwo w sprawie zbrodni Yail­
lanta toczy 3ię niłaćnie w tym kierunku, aby 
zbadać, czy mu kto dopomógł do skonstruowania 
bomby, czy też VailIaot koizyotał jedynie z re ­
cept, podawanych w dziennikach anarchistycznych. 
Prokurator republiki R o u 11 i e r  prosił w łaśnie 
kilku wybitnych chemików o ułożenie w tej spra­
wie kwestyonaryusza, który mógłby służyć sędzie­
mu śledczemu do oryentowania się w kwestyi 
fachowej. Ąl

Naj iwieższy telegram  z Paryża donosi, iż po- 
licya areeziowała niebezpiecznego anarchistę M e- 
r i g a u ,  u którego w mieszkaniu znaleziono bom­
by i preparaty chemiczne, służące do wyrabiania 
materynłów wybuchowych. Podobno anarchiści 
zamierzali wykonać zamach, podobny do zama­
chu Vaillanta, także w giełdzie paryskiej. W  re- 
dakcyi dziennika anarchistycznego E n  Dehors do­
konano rewizyi policyjnej i skonfiskowano roz­
maite papiery.

Prefekt policyi L e p i n e odbiera mnóstwo li­
stów z pogróżkami od anarchistów, podobno w 
ciągu jednego dnia otrzym ał listów takich aż 
sześćdziesiąt.

Agentya Havasa zaprzecza doniesieniom dzien­
nikarskim, jakoby rząd francuski przyznał 420.000 
franków odszkodowania ofiarom rozruchów w 
A i g u e s - M o r t e s .

Rosyjski wojskowy attache generał baron F r e -  
d e r i k s  zaproszony został na członka komitetu 
honorowego budowy pomnika dla generała Lefló, 
który ty ł  niegdyś ambasadorem w Petersburgu. 
Baron Fredeneks, przyjmując zaproszenie, podzię­
kował za nie listownie w następujących słow ach ; 
„Z przyjemnością biorę udział w sprawie uczczę 
nia walecznego ż o ł n i e r z a  i d y p l o m a t y  
który był jednym  z pierwszych pionierów tych 
p r ą d ó w  wzmagającej się pomiędzy naszenh kra­
jami s y m p a t y i ,  której pokojowy charakter nie­
dawno uroczyście został uświęcony.*

Z  Włoch.
Nowe ministerstwo we W łoszech objęło już

urzędowanie i utro ma się przedstawić Izbie — 
jaK wiadomo — Zanaraclifem u nie udało się 
utworzyć nowego gabinetu, czyli raczej nakłonić 
króla do przyjęcia takiego gabinetu, jaki utwo­
rzył, po pierwsze dlatego, że w nim nie było 
m inistra dla najważniejszej na razie sprawy, t. j 
dla finansów, — po drugie dlatego, że ten gabi­
net nie zdobył się na żaden program finansowy 
Skoro teraz król zgodził się na skład nowego 
gabinetn, pod kierunkiem Crispiego, można na 
pewne przypuszczać, że ten gabinet dogadza o- 
bydwu warunkom, — a szczególnie drugiem u 
co do programu finansowego.

N a czero ten program polega, to dotąd nie- 
w iaJom em ; dowiemy się o tern dopiero po przed­
stawieniu się nowego gabinetu w Izbie.

W edług listu generała Ricoth ego do dzienni­
ka Opinione najważniejsza trudność w utworze­
niu nowego gabinetu wynikała z kwestyi zmniej­
szenia armii i wyszukania takiego generała na 
ministra wojny, któryby zdolny był przeprow a­
dzić odpowiednie oszczędności w wydatkach na 
armię. — W edług zdania tegoż Ricottfego jeżeli 
się ma zatrzymać dwanaście istniejących korpu­
sów armii, wówczas nietylko nie da się nic za 
oszczędzić z wydatków, ale trzeba je  będzie je ­
szcze powiększyć, bo dotychczasowe nie wystar­
czają. Kto zatem decyduje się na oszczędności w 
wydatkach na armię, ten musi zgodzić się na 
zmniejszenie armii. Na takie rozumowanie — jak 
się zdaje — nie zgodzono się w nowym ganine 
cie i dlatego gen. Ricotti nie podjął się urzędu 
ministerstwa wojny i nie wszedł do nowego ga­
binetu. W konsekwencyi należy przypuszczać, że 
gen. Mocenni przedłożył ministerstwu plan ta­
kich oszczędności, jakie się dadzą przeprowadzić 
bez naruszenia 'iczby korpusów. Na czem ten 
system oszczędności polega, to rzecz najciekaw­
sza, ale zarazem najważniejsza.

Kronika.
K r a k ó w ,  19 grudnia

Nabożeństwo żałobne. Jutro w środę o godz.
10 rano w kościele OO, Kapucynów w Krakowie, 
staraniem grona Polek odbędzie się nabożeństwo ża­
łobne za spokój dnsz męczenników, poległych za 
wiarę i Ojczyznę w Krużaoh, w gubernii kowień­
skiej.

Z Tow. „Szkoły ludowej*. Młodzież dublańska 
złożyła kwotę 30 złr. z wieczorku listopadowego na 
rzecz Tow. „Szkoły ludowej* Koła pań we Lwowie.

Dla Tow. „Szkoły ludowej* złożono 55 ct., wy­
granych w domino w Biertowicach.

Wiadomości osobiste. Henryk S i e m i r a d z k i  
przybył do Krakowa.

Prezydent miasta p. F  r i e d 1 e i n wyjechał do 
Lwowa; zastępuje go wiceprezydent dr. t i e n i ą -  
ż e k.

Minister ośw iaty reskryptem z dnia 4-go b. m. 
nadał VIII rangę następującym profeoorom szkół śre­
dnich ; Henrykowi Machnickiemu w gimnazyum w 
Bochni: Edmundowi Grzębskiemu, profesorowi gim­
nazyum w Jarosławiu, przydzielonemu do służby w 
szkole .ealnej w Krakowie ; Juliuszowi Miklaszew­
skiemu w gimnazyum św. Anny w Krakowie; Le­
onowi Krók iwskieinu ; dr. Stanisławowi Stodolako- 
wi, Janowi Korczyńskiemu i Włodzimierzowi Ale 
ksandrowiczowi w gimnazjum św. Jacka w Krako­
wie ; dr. Stanisławowi Zaręcznemu w III gimnazyum 
w Krakowie; Anatolowi Wachnianinowi i Izydorowi 
Gromnickiemu w gimnazjum a s a  iemickiem we Lwo­
wie ; Tomaszowi Sołtysikowi w gimnazjum Fran­
ciszka Józefa we Lwowie; Kornelowi Fiseherowi w
11 gimnazyum we Lwowie; J 0rzAmu Rarwotowi w 
gimnazyum w Przemyślu; Wojciechowi Sołtysowi w 
gimnazyum w Samborze; Michałow; Sękowskiemu i 
Janowi Dworzańskiemu w gimnazyum w Nowym 
Sączu; Andrzejowi Makowskiemu w gimnazyum w 
Stanisławowie; ks. Julianowi Fedusiewiczowi w gim­
nazjum w S try ju ; Kornelowi Kossakowi, Zygmun­
towi Morawskiemu i dr. Aleksandrowi Pecnnikowi 
w gimnazyum w Tarnowie; Michałowi Frąckiewi­
czowi w gimnazyum w Wadowicach; Józefowi Ba­
ronowi w gimnazjum w Złoczowie; Leonowi Pic 
cardowi w szkole realnej w Krakowie; Franciszkowi 
Pohoreckiemu i W rad, sławo wi Zbierzchowskiemu w 
szkole realnej we Lwowie i Michałowi Remuaczowi 
w szkole realnej w Stanisławowie.

Z uniwersytetu. Rektorem uniwersytetu w miej 
sce prof. dra Madejskiego, mianowanego ministrem 
oświaty, wybrany zustał prof. dr. Z o ) l ,  który po 
raz już trzeci spełniać będzie obowiązki, połączone 
z tą godnością.

Obchód rocznicy Kościuszkowskiej. Nad uro
czystym obchodem setnej rocznicy złożenia przez 
Tadeusza Kościuszkę przysięgi na Rynku krakow­
skim od miesiąca obradnje grono poważnych oby

wateli naszego miastu. Do _omitetu obyraielskiegc 
wezwaLo reprezentantów wszystkich zawodów, kor- 
poracyj i stowarzyszeń. Komitet już się ukonstytuo­
wał i ułożył zasadniczy program obchodn Cała 
uroczystość będzie miała charakter przeważnie lu­
dowy. Ponieważ rocznica przysięgi Kościuszkowskiej 
przypada w wielką sobotę (24 m arca), komitet u- 
chwalił całą uroczystość odłożyć na sobotę i nie­
dzielę przewodnią po Wielkiej Nocy (31 marca i 1 
kwietnia). Od 24 zaś marca po 4 kwietnia, do ro­
cznicy zwycięskiej bitwy pod Racławicami, nenwalił 
komitet zainaugurować święcenie Kościuszkowskich 
dni W tyca dziesięciu dniach powinny się odbyć 
w całym kraju wieczorsi na cześć Kościuszki, od­
czyty o bohaterze z pod Raciawic i t. d

Komitet obchodowy podzielił się na s< keye. Sek­
c ja  główna kierująca, już się ukonstytuowała, wy­
bierając przewodniczącym p. Jana S k i r 1 i ń s k i e- 
g o , prezesa Tow. im. Kościuszki, zastępcą p. Fran­
ciszka B y l i  o k i e g o ,  sekretai«ui p. Walerego 
E 1 j a s z a , zastępcą Michała D a n i e l a k a .  Sekcja 
ta uchwaliła w tych aniach krotką odezwą uwiado­
mić polskie społeczeństwo o rozpoczętych pracach 
celem uroczystego obchodzenia wielkiej rocznioy Ko­
ściuszkowskiej na całej ziemi polskiej. gdzie na to 
pozwolą stosunki polityczne. Odezwa upraszać zara­
zem będzie wszystkich o przyczyuienie się okazami, 
a choćby wskazówkami do obesłania pamiątkowej 
wystawy Kościuszkowskiej, którą zajmuje się dyre­
ktor Muzeum narodowego prof. Łuszczkiewicz Do 
współdziałania równomiernego i zawiązania komi- 
tetn włościańskiego wezwanym zostanie „Związek 
stronnictwa chłopskiego*. Komitet uda się również 
dc ładzi dubrej woli w krąju z wezwaniem, aoy za­
wiązywali wszędzie komitety piuwiucyonalne. Celem 
spopularyzowania należytego wresuue historyr rucha 
Kościuszki, rozesłaną zostanie po całym kraju, do 
wszystkich Czytelń i Kółek róluiczych broszura o 
Kościnszce, pióra p. Śmiałowskiego.

Jak więc z tego już w idać, uruczystoeo Kościu­
szkowska będzie wspaniałym obchodem narodowym; 
będzie złożeniem hołdn wielkiemu naczelnikowi priaz 
całą Polskę, o ile to w położeniu uaszem polity- 
cznem aa się przeprowadzić.

Na balu krak. ochotn. Tow ratunkowego, nad 
którym objęła protektorat pani delegatowa Laskow­
ska, przyjęły dotychczas obowiąsH gospodyń panie: 
Bałucka, Beringerowa Bossowska, Browiczowa, Cn/- 
lińska, Cybulska, Gtuzińska, Leonowa Halbanowa, 
Faustyuowa Jakubowska, Korotkicwiczowa, Edwar­
dowa Korczyńska, Krzymusra, .Łazarska, Marsowa, 
MuezL,wska Nowa es a Obalińska, Pauńska, Tadeu­
szowi Pawlikowska, Karolowa Pieniążkowa, Poni- 
kłowa, Rydlowa, Rettingerowa, Rusenblattowa, Smo­
larska, Stacniewieżowa, Stawarska, Styczniowa, Szcze­
pańska , Śliwińska, Stanisławowa hr. Tarnowska, 
Trzebicka.

Komitet uwiadamia, że od dnia jutrzejszego, t. j. 
20 b. m., rozpoczyna sprzedaż biletów w lokalu To­
warzystwa (Strażnica pożarna, parter) codziennie 
miedzy godziną 12 — 2 w południe.

Loterya gospodarska. Podobnie jak w latach 
poprzednich, tak i w tym roku odbędzie się stara­
niem grona pań, którym przewodniczy p. prof Eliza 
Pareńska, wielka loterya gospodaraka w gmaoha 
ujeżdżalni „Sokoła* pod Kapncynamr Loterya od­
będzie się w piątek dnia 22 b m. o godzinie 2 po 
południu. Dochód ozysty przeznaczony jest na ubo­
gich , obsługiwanych przez Siostry Miłosierdzia na 
Kazimierzn. Fanty, na loteryę ofiarowane, składać 
można u p. prof. Pareńskiej, ul. św Jana 1. 1

Z teatru. Licznie zebrana pnblicanośó oklaski­
wała wczoraj barwną a wesołą „Podróż naokoło 
ziemi*, która będzie dziś powtcioną po raz czwarty.

Ceny miejsc n a balkonie pierwszegt piętra unor­
mowano w ten sposób, że obecnie rząd piei wazy ko­
sztować bjdzie 2 z łr, dalsze zaś rzędy po 1 złr. 
50 ct

Dyrekcya ruchu kolejowego w Krakowie dono­
si, że połączenie kolejowe między stacją anitryacką 
Nowosielica a siacya rosyjską Nowosielica z dniem 
16 b. m. uastąpiło.

Gęstą suchą mgfę mamy dziś w Krakowie od 
rana Dzień przytem jest pogodny, nie mroźny — 
W południe świeciło nawet słońce, którego promie­
nie z wielką trudnością przedzielały s.ę przez zbite 
fale mgły, zagrywającej pizedmioty na kilkanaście 
metrów przed najlepszym wzrokiem obdarzonymi.

Do pp. artystów-rzeźblarzy. Do uroczystości 
jubileuszowej Kościuszkowskiej w zbliżającym się 
roku potrzebną będzie prowizoryczna statoj p rz ti 
stawiająca Kościuszkę, jak przysięgał narodowi dnia 
24 marca 1794 r. aa Rynka w Krakowie.

Wysokość piedestału, z drzewa wyrobionego, ma 
liczyć 3 metry, a figury, ca nim stojącej, 2 metry, 
odlanej z wapna hidranl.cznugo.

Siać on będzie na Rynku koło kamienia, miejsce 
przysięgi oznaczającego, przez czas od 24 marca do 
4 kwietnia.

Pp. artysiów-rzeźbiarzy, w Krakowie mieczką,ą- 
oyuh, zapraszamy do wykonania i do d*ręczenia pro-

PAŁAC CIENIÓW.
(Z wrażeń peterhofskich.)

Dokończenie.)
I  przypomina się nam inny portret jego, por­

tret starego, złamanego króla, patrzącego przez 
otwarte okno na ciemne niebo nocne, z którego 
spływa jakiś jasny promień. Oznacza on zape­
wnie nadzieję lepszej doli. Lecz światło i niebo 
jednakowo smutne, a zamiast nadziei wieje od 
Augusta — bezsilna rezygnacya.

Drugi ten portret zdobi od dawna jeden z we­
sołych saloników „Wielkiego Pałacu* w tym sa­
mym Peterhufie...

Ale za to tam, na przedzie, tryum f i zwycię­
stwo 1 To promieniejąca K atarzyna, na białym 
rum aku wjeżdża na czele rewolucyjnych wojsk 
do Petersburga, po dokonanej Oianienbaumskiej 
katastrofie. Znamy ten portret z miniaturowego 
sztychu Chodowieckiego, ale w oryginale znacz 
nie wyraźniej jeszcze występuje dysharmunia po­
między klasycznemi rozmiatam koma i małym 
wzrostem jeźdźca — płci nieokreślonej. Bo ni­
gdy zapewnie mały wzrost Katarzyny nie szpecił 
jej więcej, jak w tej bohaterskiej pozie. Zielony 
m undur preobrażeński obleka jej dość okrągłą 
figurę, z pod szerokiej czapki futrzanej spuszcza 
się pudrowany harcap, długie buty oficerskie na 
króciutkich nogach. Swoją drogą liczni czciciele 
faktów dokonanych entuzyazmowali się tym por­

tretem, a dla entuzyastów niemieckich, nie mają­
cych chyba z czego się cieszyć, sztychował go 
subtelny rylec Chodowieckiego.

Nie odchodząc daleko, możemy też skorzystać 
z rzadkiej sposobności przypatrzenia się mimo­
wolnemu sprawcy tego tryum fu —  Piotrowi 
III-m u.

Do niedawna jeszcze, opowiada nam lokaj, wi­
siał tuż obok niego portret jego małżonki — 
„matuszki Jekatieriny*, ale teraz zostało po nim 
tylko puste miejsce.

Ciekawi jesteśmy tego cesarza wszech Rosyi, 
rozmiłowanego w skromnej roli niemieckiego księ 
cia. Nietylko jednak uczucia i instynkty wziął on 
po swych Holsztyńskich przodkach; wziął też wi 
docznie po nich germańskie rysy, barwy i kolo­
ry t twarzy. Wyrazu własnego trudno się w nim 
dopatrzeć, za to m undur obcisły leży jak ulany. 
Wygląda silnie i zdrowo, a jednak tak prędko, 
choć głucho, miało już dlań zabrzmieć —  „de 
profundisu.

Na dwóch olbrzymich płótnach pełno ludzi i 
koni. Na jednem  zwłaszcza ruch, gwar, wiejące 
sztandaiy. pnące się w górę ręce, szalone wiwa­
ty, rozszerzone źrenice, —  bo tam, na pagórku, 
na białym koniu — wielki m agnetyzer: N a ­
p o l e o n !  Wszystkie te serca dla niego tylko 
biją, a on tak patrzy swemi stalowemi oczyma, 
jakby je na wieki brał sobie w niewolę. Chodzi 
mu o nie w tej stanowczej, chwili, więc hypno- 
tyzuje je wzrokiem i ręką pcha naprzód w zie­
jącą czeluść wojny. To scena z pod Augsburga.

Tu zaś naprzeciwko stoi zwycięski pod W ie­

dniem i biprze klucze miejskie spokojnie, zimno 
ociężale, jak boa — dusiciel, trawiący leriw ie 
świeżo połkniętą zdobycz.

Asystencya liczna, złocista, jaskrawa, a najja­
skrawszy jest ten, co nas najwięcej obchodzi.

Książę Jozef P  o n i a t o w s k i. Kolosalna po­
stać, na pierwszym planie, z prawej strony obra­
zu. Po wierzch kapiącego od złota ułańskiego 
m unduru, narzucoua czarna burka kosmata, spo­
dnie czerwone dopełniają tego wpadającego w o- 
czy stroju. Cała postać olbrzymia i ciężka, twarz 
zbyt jaskrawo traktowana, o rysach regularnych, 
lecz grubych, ma w sobie coś z dzikości czło­
wieka niecywilizowanego i nie przypomina w ni- 
czem subtelnego typu popularnego księcia. Ogro­
mny portret ten, pomimo poprawnego malowa­
nia, nie podoba się nam wcale, ho jeżeli nawet 
podobieństwo fizyczne nieźle jest w nim zacho­
wane, to zato psychiczne szwankuje zbyt wido­
cznie. Jakaś ciężka dusza siedzi w ciężkiem tern 
ciele.

Czy mamy błąkać się dłużej wśród wielkich 
tych cieniów, strzaskanych bereł, wypełzłych pła­
szczów, zdartych z czaszek koron ?

Jeszcze tu na prawo, słyszymy zdała głos 
przewodnika i o to w niewielkiej, wąskiej ba­
wialni spostrzegamy ściśle familijne grono.

Twarze dziwnie czerwone ; długie, smętnie spu­
szczające s'ę nosy, oczy okrągłe, wypukłe. blado- 
niebieskiej barwy, policzki podłużne, gubiące się 
w pokaźnych podgardlach —  to są mniej więcej 
rysy wspólne wszystkich członków dostojnego 
grona. Ich  hlisterskie figury są równie masywne

jak i ich fotele, żółte włosy, — żółte stroje; olbrzy­
mie peruki, ledwie się trzymające na kwadratowych 
głowach. Głowy te jednak koron L ie  gubiły i 
przekazały nawet swym potomkom kunszt nieza­
wodny zdobywania nowych, a kunszt ten polega 
tylko na te m , żeby „zrywać g ruszkę , która już 
dojrzała.*

Są to H ohenzollerni.
Tu właśnie stoi skronmie w kącie au.or tej 

prostej politycznej fo rm u ły : Fryderyk Wielki. 
W ciemnym m undurze i stosowanym kapeluszu 
jakże niewinnie wygląda! Gdzież jego profil dra­
pieżnego ptaka, gdzie uśmiech trujący, gdzie 
przebijający na wylot błysk spojrzenia ?

Ot, zwyczajny sobie młody, wysmukły książę, 
przeciętny m ateryał na monarchę. Czy naprawdę 
z takiej niewyraźnej poczwarki wylągł się ów 
mistrz nad m istrzam i? Czy też chciał um yślne  
wyglądać tak na portrecie, wysyłanym na podej­
rzliwą północ? Obdarzał nim prawdopodobnie, 
za dobrych jeszcze czasów, Elżbietę Piotrównę, 
ofiarę poczdamskich żartów, czy też jej następcę, 
swego adm natora?

W śród szwankujących .medytacyj enronologi- 
cznych, wracamy inną drogą z naszej przedłużo­
nej wędrówki, a podczas tego powrotu zatrzymu 
ją  nas jeszcze przy sobie czarne i wymowne oczy 
młodej pasterki w ciemno zielone; sukience, przy­
branej różowo Ma ona wyraz i kształty dzie­
wczynki, pełnej wykwintnego wdzięku, mimo po­
zornej prostoty. Nie dziewezynaa to jednak, lecz 
młoda h r a b i n a  d’A r  t o i s , stojąca obok swe­

go napuszonego małżonka przyszłego poreataura- 
cyjnego króla — Karola X.

Zbyt podniesiona głowa tego ostatniego w dzi 
wnem skróceniu ukazuje nam twarz jego en face 
zwróconą, a wśród niej mały i tak zadarty no­
sek, że trudno jest nam uwierzyć w óvr powab 
niezwykły, który go miał wyróżniać w epoce 
świetności małego Trianonu.

Najstarszego brata i jego uroczą żonę widzie­
liśmy najpierwej, nie brakuje tu i trzeciego —  
księcia Provence’u wraz z jego małżonką, kon- 
wencyonalnie upozowaną.

Młode i pełne życia braterskie pary bawią się 
wówczas jeszcze wesoło w rodzinnem gronko, 
w sekrecie przed starym , znudzonym królem - 
dziaik  em, zarażając swym hum orem  i figlami 
nawet poważnego Delfina, 10 też wyDucha on 
nieraz uiespodz.anym śm iechem , a wesoła Ma- 
rya-A ntonina opisuie z zadowoleniem matce „le 
gros rire* swego męża.

Z trzech braci jednak najmłodszy śmiał się 
chyba najlepiej, chociażby dlatego, że ; „ r ira  bien, 
qui rwa le d e m i e r Nie śmiała się za to F ran - 
cya, kiedy ją, żywą ten Burbon zmartwychwsta­
ły „spowijał w całun śm iem ", jak się wyraża 
Musset, charakteryzując te czasy.

W całun śmierci też owinął się już drw ao ci­
chy pałac angielski w starym  Peterhofie, —  a 
nam czas już a racać  do słońca i życia.

r . b  a
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je itu  modelu z gliny w J/I0 części właściwej wiel­
kości, do dnia 15 stycznia 1894 r. w biurze komi- 
sowein p Władysława Grabowskiego pizy nlicy 
Wiśinej 1. 7

Sekcya dekoracyjna komitatn obohodn setnej ro­
cznicy Kościuszkowskiej rozstrzygnie, który projekt 
najwięcej celuw' odpowiada, i antorowi tegoż powie­
rzy wykonanie statuy tymczasowej.

W razie potrzeby wyjaśnień udzieli przewodniczą­
cy sekcyi dekoracyjnej: Walery Eljasr. ulica Kar­
melicka 1. 23

Kraków, dnia 18 grudnia 1893 r.
Stowarzyszenie „pracy kobiet" urządza na 

„gwiazdkę" wyprzedaż bielizny i drobiazgów ró­
żnych, jak: chusteczki, fartnszki w znacznym wy­
borze, sukienki dziecinne, ręczniki i t. d. Zacząwszy 
od skromnych aż do baidzo wykwintnych rzeczy, 
dostać tam można na podarki świąteczne. Gorąco za­
chęcamy nasze panie, by pożyteczny Zakład zwie­
dziły i poparły. W ciąga roku istnienia dostarczył 
on zarobku wielu pracowniom i rozwija się coraz 
lepiej.

P. Władysławowi Pytlasióskiemu wręczyli człon­
kowie „Sonoła" w niedzielę, po zwyoięskiem moeo- 
wanin, medal srebrny z napisem: „Członkowie Tow. 
„Sokół" Wł. Pyiiasińskiemu, zwycięzcy w zapasach 
Kraków 16 grudnia 1893.“

Sprawy krajowe. Wydział krajowy uchwalił 
przedstawić Sejmowi wniosek, aby Sejm wyraził 
rządowi opinię za przeniesieniem siedziby sądu po­
wiatowego w Eosowie na terytory urn gtniny Ko­
sów Stai y. .

Gminy Fehlbach, Kobylnica Łuska i Kobylnica 
Wołoska, oraz obszary dworskie tych gmin zostały 
na mocy rozporządzenia ministerstwa sprawiedliwo­
ści wydzielone z okręgu sądu powiatowego w Luba­
czów ie i sądu krajowego we Lwowie i przyłączone 
do okręgn sądu pow. w Krukowcu i sądu obwodo­
wego w Przemyślu Ministerstwo spiaw wewnętrz­
nych zarządziło wyłączenie tych gmin tndzież ob­
szarów dworskicn z powiatu cieezanowskiego i wcie­
lenie ich do powiatu jaworowskiego. Wobec tego za­
szła potrzeba odpowiedniej zmiany okręgów autono­
micznych tych dwócn powiatów. Wydział krajowy 
uchwalił tedy przedstawić Sejmowi projekt ustawy, 
mocą której powyższe gminy przeniesione zostają z 
okręgu reprezentacyi powiatowej w Cieszanowie do 
okręgu reprezentacyi powiatowej w Jaworowie. Usta­
wa ta ma wejść w w’ konanie z dniem 1 stycznia 
roku następnego po jej ogłoszeniu.

Zaszczytne uznanie aia oficerów rezerwo­
wych W Galicy? Do tegorocznych wielkich ma­
newrów końcowych w Galicyi i na Węgrzech, na 
których był obecny cesarz, musiano puwołać wielką 
ilośt- oficerów rezerwowych do j ełnienia słnżby or- 
dynansowej przy różnych sztabach i komendach. 
Owoż, jak się obecnie dowiaduje M ilitar Zeitung, 
wszystkie relacye wyższych wojskowych wyrażąją 
się z welkiem uznaniem o wy konywanin obowiąz­
ków służbowych przez oidynansowych oficerów re­
zerwowych w Galicyi i na Węgrzeeh. Oficerowie re- 
zerwewi z uznania godnym zapałem, a nawet wśród 
najtrudniejszych warunków, zawsze potrafili spełnić 
swe obowiązki bez zarzutu i w sposób pod każ­
dym względem wzorowy. Ordynansowi oficerowie re­
zerwowi złożyli dowód, iż są dobrymi jeźdźcami, a 
co najważniejsze, iż potrafią nauer szybko zoryeuto- 
wać się w terenie. Jest to faktem tern więcej po­
cieszającym — pisze M ilitar Zeitung, —  że jak 
wiadomo, podczas wielkich manewrów cesarskich w 
Galicyi i pa Węgrzech, tak, jak podczas wojny, 
oficerowie ordynansowi mają bardzo często Dodzwy- 
cząj trudne zadania dc spełnienia.

Galicyjski w ystaw a krajowa Członkowie To 
warzyerwa politechnicznego pod przewodnictwem pre­
zesa br. Gostkowskiego zwiedzili in  gremio plac 
powszechnej wystawy krajowej.

P. inspektor kultury krajowej, radca ministeryal- 
ny Struszkiewicz, gorliwy wielce delegat wysiewy 
1894 r. ua Wiedeń i okolice, nadesłał szereg de- 
kiaracyj wystawców wiedeńskich we wszystkich nie­
mal działach programem objętych.

Gaeeta Kolomyjska pisze, co następuje: Poru­
szona przez p. Bekera myśl wysyłania na wystawę 
r. 1894 kosztem komitetu obywatelskiego pilniej­
szych uczniów kołomyjskich szkoły przemysłowej, 
znalazła oddźwięk ws Lwowie. Właściciel pemvo- 
natu dla młodzieży p. Aientowicz onaruwał pomie­
szczenie oraz wikt dla 24 ohłopoów w czasie wa 
kaeyjnym. Nie wątpimy, iż komitet obywatelski i  
wdzięcznością przyjmie ofertę zacnego przyiaoiela 
młodzieży. Byłoby bardzo pożądanem, aby piękny 
ten przykład znalazł licznych naśladowców

Wystawa r. 1894 zajęła żywo i młode umysły 
Dowodzą tego deklaraeye, płynące też i od uczniów 
gimnazyalnych. w liczi 10 których np. jeden zgłasza 
olraz motyli i cwadów krajowych fantastycznie ułu

dróż na około ziemi w 80 dniach1', dzieło sceni­
czne w czternastu obrazach Juliusza Yeruego; mu- 
zysa Snppógo

Ruch nandlowy przed świętami w Krakowie, 
jak p.zed paru dniami zaznaczyliśmy, nie jest oży­
wiony. a liczni pp. kupcy i handlujący odnoszą się 
do nas z prośbą o przypomnienie ich publiczności. 
Jest to dosyć trndne zadanie, nie nlega bowiem 
wątpliwości, iż w wymienianiu fiim niejednę pominąć 
się mnsi, a niepodobieństwem jest ogłaszać wykazu 
choćby tyiko połowy tych, które cieszą się już rze­
telnie zdotytem uznaniem i przygotowały znaczne 
zaseby towarów na upominki i potrzeby „gwiazd­
kowe11.

Pierwszeństwo należy się księgarniom, które jak 
G e b e t h n e r a  i Spółki, Z w o l i ń s k i e g o ,  K r z y ­
ż a n o w s k i e g o ,  oraz S p ó ł k i  n a k ł a d o w e j ,  
nrządziły opobne wystawy wydawnictw „gwiazdko­
wych" nietylko dla dzieci i młodzieży, lecz i dla 
starszych osób.

Dcroczną rćwuież wystawę zabawek dziecinnych 
gustownych podarunków urządziła staia firma p. 

Wilhelma F e n  z a ;  wielki wybór lalek i bawidełek 
przygotował p. A n g e l n e .

Wystawy handli galanteryjnych pp. Józefa B u ­
d n i  c k i e g o, braci B i l e w s k i c h ,  P o r ę b s k i e ­
go i Z i m I e r a, Kazimierza B a u m a  (aawniej Szu- 
kiewicz), N i e m o j e w s k i e g o ,  S m i d o w i c z a  i 
Andrzeja S o h u i z a  zaopatrzone w najróżnorodniej­
sze praktyczne i pożyteczne towary.

Nowe, bo w r. b. dopiero założone firmy p. A. 
S z a f r a ń s k i e g o  w rynku, oraz E e i m  i F r i e -  
d r i c h przy ulicy Floryaństciej, pod względem za­
opatrzenia się w towary rywaliznją z najstarszemu 

Pracownie i Eklepy złotnicze pp. W o j c i e c h o w ­
s k i e g o  ua Szewskiej, Karola C z a p l i c k i e g o  
na plaon Maryaekim i Wiktora C z a p l i c k i e g o  na 
Floryańskiej posiadają tiżnterye, jakiemi można za- 
dowolnić wybredne nawet wymagania zarówno bo­
gatych, ja i- i skromneini rozporządzających fundu­
szami

Maguzyny tapicerskie i dekoracyjne pp. Stefana 
I g l i c k i e g o ,  S t a c h o w s k i e g o  i K i e ł p i ń -  
s k i e g o rywalizują ze sobą co do gustowności i 
dobrego smakn towarów.

W zapasy delikatesów bogato zaopatrzone liczne 
handle, któiym przewodzi już dawno firma H a- 
w e ł  k i. Pod nowem kierownictwem prowadzony 
handel p. S u s k i e g o  nie astępnjs starym firmom, 
juk F n c h s a ,  K o s z a  itd. Za środkiem miasta cie­
szy się liczną klientelą firma Jana E k e r a  na Kar­
melickiej.

Cukiernie krakowskie mają nstaloną dobrą reno­
mę Począwszy od najstarszej K n o w i a k u w s k i  fi­
go, aż do znajdujących się za planlacyami, jak p. 
K r a i ń s k i e g o  na Karmelickiej. W centrum mia­
sta M a n r i z i o ,  B u s z k o w s k i ,  B e h m a n ,  Ma ­
s ł o w s k i ,  M a l i k  Jnżo przygotowali zasobów dla 
osłodzenia świąt tym, których stać na słodycze. Fa­
bryka enkrow N o w i ń s k i e g o  na Brackiej przy­
sposobiła zapasy na drzewka

Handel z rzeczywiście dobrą herbatą chińską z 
Bosyi i samowarami p. B. S z a b ł o w s k i e g o  w 
Snkiennicach zdobył już sobie uznanie Krakowian.

Z w i ą z e k  h a n d l o w y  K ó ł e k  r o l n i c z y c h  
na nlicy Pilarskiej przysposobił na święta zapasy 
doskonałej mąki i towarów kolonialny oh.

Praktyczna podarnnki dla dzieci ubranka polskie 
i wieśniacze przygotował magazyn krawiecki Ste­
fana B e r n a c k i e g o  (starą firmę obecnie prowa­
dzi syn), oprócz niej magazyny pp. S t a c h o w i ­
c z a  i S a d o w s k i e g o  posiadają obfitość towa­
rów.

Bobóty około osuszenia wnętrza pałaou sstnki na 
placu wystawy rozpoczęły się pod kiemnkiem inży­
niera Kosińskiego z B eilina, wynalazcy patentowa 
nego sposobu osuszania miesi kań.

Dr. Sedlak, poseł na Sejm czeski, b. sekretarz ju 
bileuszowej wystawy praskiej przybył do Lwowa 
w sprawach wystawy.

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
•— Na walnem zgromadzeniu cz łonków  T o w a­

rz y s tw a  B r atn ie j pom ocy słu c h ac zó w  w e te ry n a ry i 
we L w o w ie , o dby tem  d n ia  16 g ru d n ia  b. r. w y b ra  
n o :  p r ie w o d n itz ą c y m  T ab aczy ń o k ieg o  J a n a ,  z a s tę p ­
cą  p rzew odn iczącego  A u g u s ty n a  F r a n c is z k a , se k re ­
ta rz em  F ra n k ie w ic z a  J a n a ,  sk a rb n ik ie m  F a b iań sk ie -  
go H e n ry k a , b ib lio tek a rzem  D ziu rzy ń sk ifg o  Ja n a , 
w y d z ia ło w y m i: D om aszew ekiego  M ak sy m ilian a , B j | 
k in o w a  Dy m i t r a ,  W ó jc ika  J n l i a n a ,  zas tęp cam i w y ­
dz ia ło w y ch  : P rz e s ta lsk ieg o  T a d e u s z a , S em iona  Mi 
k o ła ja . Do kom isy i sk o n tru jące j w esz li-  K le in b erg  
H en ry k , W eso ło w sk i Je rzy , Z aw ad z iń sk i M ikołaj.

M i u s o w a n l a  M inister sprawiedliwości zamianował 
sędziego powiatowego A rtura Fangora  w Koemaniu, radcą 
sądu krajowego w Ozemiowcach.

M inister rolnictwa zaminnov-»ł zarządców lasów i domen 
Karola fletpera i F ryderyka K luiioka lustratoram i lasowy- 
mi przy dy rekcji dóbr i lasów państwowych we Lwowie 

Minietei rolnictwa przeniósł zarządców lasów i dóbr 
skarbowyeh Stefana Cipsera z Suchodołu do Starego Są­
cza, M acbja Borzęckiego z Grobli uo Dobrohostowa i Ma­
ksym iliana Pallasa z W arzyc do Grobli, dalej zamianował 
asystentów leśn ic tw a: W ładysław a Leśniaka i Mikołaja 
Gromnickiego za ządeami lasów i dóbr skarbowych w X 
klasie rangi, pierwszego dla Suchodołu, a drugiego dla 
W arzyc.

Repertoar teatru krakowskiego.

W« ś r o d ę  20 grndnia: Fo raz piąty ,Po

cką, dukielską i część trasy Rzeszów-Rymanów. 
Po wyjaśnieniach, dotyczących kraju i znaczenia 
kolei lokalnych dla Galicyi, udzielonych przed 
siębioreom francuskim przez dyrektora Zgórskie- 
go, oświadczyli przedsiębiorcy, iż kapitał francu­
ski gotow jest podjąć się finansowania i budo­
wy wszystkich kolei lokalnych galicyjskich i na 
wiosnę zaraz rozpocznie budowę kolei Przybów- 
ka-Krosno-Dukla, jeżeli tylko kraj i rząd w spo­
sób, przez Bank krajowy podany, poprze sfinan­
sowanie i budowę tej kolei.

^ p e ^ t n e i e i J a  m e t e » r « i « g ] c n e
(p o d łu g  o b se rw a to ry rm  k rak o w sk ieg o ), 

K roków , d n ia  1 9  g rn d n ia .

w czora j 
g. 1 0  w.

dziś 
g. 6 ran o

dziś 
g. 2 pop.

C iśn ien ie  p o w ie trz a  
(z red . do G) 7 5 1 -6  mm 7 4 9  5 mm 7 4 7 .0  mm

T e m p e ra tu ra  
w s to p n iac h  C e ls iu sza + 1 #,8 —  2 ° ,2 — 1°,4

K ie ru n ek  i  m oc w ia tru  
(0  ™  cisza , 1 0  b u rz a ) S E  1 E  1 E O

W ilg o tn o ść  w z g lęd n a  
(w  o d se tk ac h ) 9 0 % 9 6 % 1 0 0 %

S ta n  iiieb a  
0  p o g . 1 0  zup . poohm 10 4 1 0

U  w a  g  r : R an o  g r a b a  m g ła .

W i a M i  molom, I t a l i o  i mystjczi t.
—  „Prawnik", jed y n a  u  n a s  w  k ra iu  tygoduio- 

we p ism o p raw n icze, w s tę p n je  z rokiem  1894 w  rok 
d w n d z i e s t y  i p i ą t y  sw ego  is tn ie n ia . P rzez  ca ły  
ten  sz e re g  Lat , dosyć rz a d k i w  naszem  p iśm ie n n i­
c tw ie  n a ro d o w em , a zw łaszcza  zaw odow em  , w y ch o ­
dząc  we L w o w ie  pod tą  sam ą  re d a k c y ą  (a d w o k a ta  
d ra  Ig n . Sz. C z e m e r y ń s k i e g o ) ,  po łoży ło  p i­
sm o to b ezsp rzeczn ie  zn akom ite  zas łn g i d la  teo ry i i 
p ra k ty k i p raw a  i ad m in is trac y i. Ono p ierw sze  ł a ­
m ało  owe tru d n o ś c i,  ja k ie  po p rzy w ró cen iu  jęz y k o ­
w i ro d zinnem n o b y w a te ls tw a  w  sądzie  i w urzędz ie  
z n a tu ry  rzeczy n asu w ać  się  m u s ia ły  p iaw n ik o m  
n aszy m  w p ra k ty c zn e m  w y k o n y w an iu  sw ego zaw o ­
d u ;  ono też k ie ru n k iem  sw ym  , zaw sze u a  n a ro d o ­
w ym  g ru n c ie  o p a rty m  a  p rzew ażn ie  do celów p rak  
ty k i zastosow anym , dzie lną  podaje  pom oc w jej wy 
k cn y w aiiiu . A ju ż  i sam  ta k  pow ażny  sze reg  la t  
istn ieni: n a jlep ie j św iad czy  o u sta lo n em  nzDan*u po­
trzeb y  i poży teczności p ism a  d la  ty c h ,  dla k tó ry ch  
je s t przeznaczonym

T o też n iep ło n n ą  m am y  n a d z ie ję , że ty io le tn ia  
d z ia ła ln o ść , peł. a  z a s tu g i ,  u jaw n i się  i dalej w
zm ożenym  zak resie  i z jed n a  p ism n  coraz  szersze
g iu n a  ty c h ,  k tó ry ch  po trzebom  ono ta k  sku teczn ie
a w y trw a le  s łu ży . P ism o  po lecam y usilD ie n a js z e r ­
szym  kołom  n aszy ch  p ra w n ik ó w . P re n n m e ra ta  w y ­
nosi roczn ie  6 z łi .  60 ot. R e d ak c y a  i a im m is tr a c y a  
we L w o w ie  p rzy  n licy  S y k stu sk ie j 1. 2 7

Telegramy „Nowej Reformy!1
(Telegramy Biura Korespondencyjnego).

Wieueń, 19 grudnia. Izba panów przyjęła na 
dzisiejszem posiedzeniu bez rozpraw jednogłośnie 
rozporządzenia wyjątkowe dla Czech, następnie 
przyjęła też prow izoryjm  budżetowe.

W imieniu trzech stronnictw zabierali przytem 
g łos: S c h o e n b u r g ,  H a u s w i r t h  i F a l ­
k ę  n h a  yn.  wyrażając zgodę na program  rządowy 
i zaufaoie do rządu. Z podziękowaniem odpowie­
dział prezes ministrów W i n d i s c h g r a e t z  
że będzie się starał zaufanie to trwale utrzy­
mać.

Izba panów przyjęła jeszcze projekt ustawy 
o kolei lokalnej C z e r n i o w c  e-N o w o s i e 1 i c a, 
prowizoryczną ugodę handlową i Hiszpanią i pro­
jekt ustawy o kongruach, poezem W i n d i s c h- 
g r  a e t z ogłosił parlam ent za odroczony.

Wiedeń, 19 grudnia Dzisiaj został zagajony 
sejm 1'iższo-austryacki mową marszałka br. G u- 
d e n u s a, w której tenże zaznaczył, że kraj dzię­
ki mądrości cesarza może bez troski o spokój 
spoglądać w przyszłość. Sejm odpowiadając na 
wezwanie marszałka wn ósł z zapałem trzykrotny 
okrzyk na cześć cesarza.

Wiedeń, 19 grudnia. Autentyczne wiadomości 
z P o l a  stwierdzają, że odbyły się zaręczyny ar- 
cyksiężuiczki K a r o l i n y  I m m a k u l a t y  z księ­
ciem Augustem Kobuiskim.

Wiedeń, 19 grudnia. Poln. Corresp. donosi: 
Skutkiem nader korzystnego sprawozdania arcy- 
księcia Franciszka Ferdynanda o pizebiegu po­
dróży morskiej na wojennym statku „Elisabeth-1 
cesarz w uznaniu wzorowego wykonania tej po­
dróży morskiej i znakomitego popisania się 
w ogóle m arynarki wojennej rozporządził 
utworzenie medalu pamiątkowego tej podró­
ży morskiej, odbytej w roku 1892 i 1893 i udzie­
lenie tegoż medalu wszystkim uczestnikom tej 
podroży. Komendant statku „Elisabeth" kapitan 
liniowego okręty B e c k e r  otrzymał order żela­
znej korony drugiej k lasy , inni oficerowie i starsi 
podoficerowie otrzymali różne odznaczenia. Arey- 
książę-udzifIił osibićciewiadomości o tem postano­
wieniu załodze tego statku.

Pola, 19 grudnia. Wczoraj wieczór przybył tutaj 
arcyksiążę F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d ,  na któ­
rego cześć urządzono w mieście iluminacyę. Arcy- 
książę udał się wczoraj na jachcie „Fantasie" 
naprzeciw krzyżowca „Elżbieta", na którym przed 
południem wrócił do portu centralnego.

GraC, 19 grudnia. Po nabożeństwie kościelnem 
sejm krajowy został dzisiaj otwarty mową namie­
stnika br K u e b e c k a ,  który przedstaw ił sejmo­
wi nowo mianowanych marszałka hr. Atteinsa i 
w icfamaiszałka br. Radaya.

Hr. A 1 1 e m s w mowie swej wspomniał o zna­
komitej działalności swego poprzednika hr. 
W urm branda, ktróremu dorównać będzie dlań 
sprawą trudną, zapowiedział projekta do ustaw o 
ochronie ptaków i o rybołówstwie — a zakoń-

Dzial ekonomiczny.
Fundusz przemysłowy dla przemysłu rolni­

czego. W ydział krajowy zawiadomił Zarząd głó­
wny „Kółek rolniczych", iż uchwałą z dnia 10 
maja b. r. przeznaczył Sejm fundusz domesty- 
kalny, wynoszący według zamknięć rachunko­
wych po koniec roku 1891 122.294 złr. na utwo­
rzenie s t a ł e g o  f u n d u s z u  p o ż y c z k o w e ­
g o  d l a  p r z e m y s ł u  r o l n i c z e g o .  Z fundu­
szu tego udzielane będą p o ż y c z k i  oprocento­
wane albo bezprocentowe pożytecznym przedsię 
biorstwom z zakresn krajowego przem ysłu rolni 
czego. Przyznawanie tych pożyczek i wysokość 
procentu należy do Wydziału krajowego po wy­
słuchaniu komisyi krajowej dla spraw rolniczych. 
Dłużnicy tegoż funduszu otrzymywać będą po­
życzki z kasy Bankn krajowego, który obejmie 
administracyę i w tejże kasie opłacać będą od­
setki i spłacać kapitał.

Kolej Przybowka-Krosno-Dukla. Pięciu F ra n ­
cuzów, hiżynierów i reprezentantów kapitału wiel­
kiego francuskiego, zjechało do Lwowa i jawiło 
się w Banku krajowym, objechawszy kilka tras 
k d e M o k a ln y r^ ^ g a lic y jsk ich ^ ^ m ia n o m c i^ ^ o rli-

czył okrzykiem na cześć cesarza, który zgroma­
dzeni z zapałem powtórzyli.

Budapeszt, 19 grudnia. Komisya prawnicza Izby 
posłów po przemówieniu ministra sprawiedliwo­
ści, jednogłośnie przyjęła rządowy projekt usta­
wy o ślubach cywilnych. Wogólnej rozprawie 
oświadczyli także Laieżący do opozycyi człon­
kowie komisyi, że przyjmują ten projekt, ponie­
waż przyjęcia tego nie można poczytywać za za­
sadniczą kwestyę stronnictwa.

Berlin, 19 grudnia. Tutejszy Local-Anzeiger 
donosi, że urzędnik domu bankowego pod firmą 
„Hardy i Sp.“ zbiegł, sprzeniewierzywszy prze­
szło 400.000 marek.

Paryż, 19 grudnia. Na wczorajszem posiedze­
niu Izby interpelował deputowany T u r r e l  w 
sprawie stosunków handlowych Francyi z Au- 
stro-W ęgrami.

Prezes ministrów przypomniał, że Francya 
i Austro-W ęgry w r. 1884 przyznały sobie wza­
jemnie najniższą taryfę. Specyalną umową z ro­
ku 1892 cło od win włoskich zniżono na 12 
franków. Austro-W ęgry zaznaczają, że chodzi tu
0 ulgę przyznaną pasowi granicznemu. Wskutek 
odnośnych rekiamacyj rządu francuskiego toczą 
się jeszcze ciągle rokowania. Rząd francuski ma 
nadzieję, że uzyska przyznania należącej mu się 
najniższej taryfy,—  w przeciwnym razie zmuszony 
nędzie innych chwycić się środków.

W niesiony przez interpelanta porządek dzienny, 
w myśl którego Izba liczy na energię rządu fran­
cuskiego celem zapewnienia wywozu francuskich 
win do A ustro-W ęgier, został przez Izbę przy­
jęty.

Paryż. 19 grudnia. Senat przyjął projekt rzą­
dowy dotyczący środków wybuchowych i stowa­
rzyszeń anarchistycznych.

Paryż, 19 grudnia. Wskutek tego, że wiele 
osób otrzymało listy z pogróżkami, zamknięto dla 
publiczności górną galeryę sali giełdowej.

Policya uwięziła zamieszkałego w Belleville 
anarchistę M e r g e a u ,  u którego znaleziono 
skrzynię z broszurami i prochem  strzelniczym.

Rzym, 19 grudnia. Ministrowie skarbu i han­
dlu porozumieli się z dyrektorami instytutów emi­
syjnych w sprawie zmian, mających się przepro­
wadzić w statucie banku włoskiego

Rzym, 19 grudnia. Dzisiejszy dziennik urzędo­
wy obwieszcza sprawozdanie prezesa ministrów 
Grispiego, złożone królowi, w któiem  uzasadnia 
złożenie z urzędu syndyka czyli burmistrza mia­
steczka Monroale.

Sprawozdanie to mówi, że syndyk miotał obel­
gi na mstytucye narodowe i wzywał armię do 
nieposłuszeństwa i oporu rządowi, s na rząd mio­
tał oszczerstwa i obelgi.

Palerno, 19 grudnia Onegdaj odbyły się w 
M o n r e a l e  dejnoiistracyeprzeciw władzy m uni­
cypalnej i straży ełowej z powodu podatku kon- 
•sumcyjnego. W bójce z żandarm eryą kilka osób 
zraniono i aresztowano. Wczoraj demonstracye się 
powtórzyły. Dzięki osobistemu wdaniu się urzę- 
duika władzy bezpieczeństwa, utrzymano spokój
1 zarządzono środki ostrożności.

Genua, 19 grudnja. Na podstawie formalnych 
doniesień, rząa nie przedłuży mocy obowiązują­
cej ustawy o bankach. A gitacja ustała, giełdę 
otwarto na nowo.

Madryt, 19 grudnia. Izba handlowa w Mala­
dze przyłączyła się do uchwał wiecu handlowego, 
jik i się odbył w mieście Bilbao, oświadczających 
się przeciw traktatom  handlowym z Niemcami, 
Anglią i W łochami.

Lundyn, 19 grudnia. Na wczorajszem posie­
dzeniu Izby gmin uchwalono w trzeciem czyta 
n.u ustawę o pożyczce indyjskiej.

Odpowiedzialny Redaktor:
D r .  A d a m  A s n y k . 

Wydawca • D r .  L e s ł a t c  B o r o w s k i .

Rubryka „Nadesłane'1 nie pochodzi od Redak- 
cy1, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjntuje.

Powszechnie używany środek domowy. Usta­
wiczne zapytywania o wódkę francuską i sol
Molia jest wymownym dowodem o rezpowszechnie- 
nie tegoż środka, mianowicie jaku środek uśmierza­
jący w bólach reumatycznych. Flaszka 90 ct.

Codziennie wysyła za pobraniem pocztowem apte­
karz A. Moll, c. k. nadworny dostawca, Wiedeń, 
Tuchlanben 9. W składach na prowincyi wymagać

na leży  w y raźn ie  p re p a ra tó w  z o ch ro n n ą  m a rk ą  i pod­
p isem  Molla.

Obfity w treść, wielce zajmujący i jędrnie re­
dagowany dziennik w iedeński: „Austr. Gazeta 
luuowa“ (Oesterr. Volks-Zeitung) uskutecznił w 
sw ych tygodniowych numerach bardzo cenne 
ulepsze: ie przez to, że na przyszłość będzie dar­
mo przesyłał drukujące się w jego codziennych 
numerach dwie w ielce zajmujące powieści tak­
że prenum eratorom  numerów tygodniowych, a to 
jako osobny dodatek, w którym znajduje się tak­
że jasny przegląd tygodniowy wszelkich ważniej­
szych wypadków z codziennego życia. 3033 

Bliższe szczegóły znujdują się w ogłoszeniu.

Osoby interesowane zawiadamiam, iż powró­
ciw szy do zupełnego zdrowia udzielam rady 
lekarsKiej jaK dawniej.
3006 3 3 Prof. Dr. ULurc.

Potrzebna z a r a z  na dobrą hipotekę kwota
1 0 C l C %  Dais 8 Prc' a względnie
l ( 9 v v  ł a L  1 *  jo  prc. z góry c a ł o ­
r o c z n i e .

Oferty w przeciągu dwu dni składać należy 
do Administracyi „N. Reformy" pod M. T. B. 

(3019 2 2)

Dc składu szkła i porcelany
firmy

W. Bazes w Krakowie
Rynek 35

już nadszedł św ieży transport

WT" LAMP
z prawdziwego kutego żelaza

oiaz
C O T J V R B  -  F O L I

O T  tańszych “OTC
p rtw ie  o 50% jak z w iedeńskict 

fabryk. 3015 2 6

Adwokat
cr. Władysław Kastory

podaje do wiadomości, iż odtąd w kance- 
laryi swojej przy ulicy Grodzkiej Nr. 59 
I piętro ustanowił czas urzędowania od1 L O
godz. 9 rano do 4 po poł. bez przerwy.

Nr. telefonu 189. 2942 3 3

Do dzisiejszego numern dołączamy dla Szano­
wnych naszych PrenumeravOrów załącznik Księ­
garni Z w o l i ń s k i e g o .  3028

Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskiej.
dnia 19 grudDia 1893 r.

Zjednoczony dług w papierach . . .
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . . . .
4 % austryacka ren ła (marcowa) 
i%  węgierska renta j o t a  . . . .
4%  węgierska renta koron.
Akcye banku austro-węgiersinego . .
Akcye kredytow e’ ...................................
L o n d y n .......................  .......................
Banknoty banku niemiec. za 100 m
20 m a r e k ....................................................
20-to f.anków k’ za sztukę . . . .
Akcye w ł o s k i e ........................................
Dukaty austryackie .

Wiedeń, 19 grudnia. Runie 182 — 
18-10 -  19-75. Spirytus 15 80. -  
Pszenica 7‘65. Owies 6 93

Kura w wa!. 
austr.

złr. et.

97 30
97 25

118 20
9b 70

116 45
94 —

1003 —

342 —

124 95
61 40
12 29

9 94 %
44 20

5 93
Cena nafty 
Żyło 6-40.

Wszelkie papiery warto­
ściowe, baiiknoty zagrani­
czne i monety, kupuje 
i sprzedaje pod najko-
rzystniejszemi warunkami

KANTOR WYMIANY
Filii c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek 
Główny L. 30. Zlecenia
z prow incyi usknieczma 
się odwrotną, pocztą, bez 
doliczenia p r O W IZ y i.

K ruków , dniu 1013.
(Bez bieżfijegc kuponu).

Buble p ap ierow e .............................za 100 rubli
Marki niem ieckie . . . . za 100 mar.
20-to frankówka z ł o t a .........................................
6 %  Fożyczka krajowa gali.'. za złr. 100
4 Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
4 °/0 Obligaoya poż, kraj. z r. 1801 . - .
4 ‘/o Obligaeya poż. kraj. kor. z r. 1893. .
4 °/0 galicyjski fundusz propinaeyjny . .
4 1/ ,%  Lisjy zastaw. B anku kraj. zl  z*r. 100
5°/c Obligi kom unalne B anka kraj. II . Km. 
4°/, L is t, zastawne Tow. krod. ziem.
4%  „ „ „ „ „ II. E lu.

Banku hip. z prem. 10%  
„ „ zwr. za 40 lat

0% „
5% *
4%% „ i) n .........................
5%  „ ,  Król. Pol. za rubli 100
4% „ likwidae. „ „ „ „ 100

Lwów, dnia 18/13.
Kolei galicyj. Karola Ludwika po 200 złr. 
Kolei lwowsko.-czerniow..-jas. po 200 złr. 
Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na  zir. 200 
B»nV u kredytowego galicyjskiego po 200 złr. 
5%  I isty zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 
4 1/i%  Listy zast. B an iu  kraj. za złr. 100 
4V«% „ „ Tow. kred. ziem. za zh  , 100
4 %  „ okr. 50 złr,

płacą żądają płacą żądają p łacą

4 %  ga cyjski fundusz propinaeyjny . . . 
5%  blig. komun. Banku kraj. I I  em. .

96 8v 97 50 Llsty zastawne.
102 20 100 90 3%  Bodeii-Ort d it Vlg. óst z pr. z* złr. lOu 114 50

131 75 132 71
4%  7« Obligaeye pożyczki kraj. za D r. 100 99 90 100 60 4°/- Gal. Tow. kred. ziem. okr. za kor. 200 98 -
4 %  Pożyczka krajow a z r. 1891. . . . 96 80 96 50 4 fi.0/. B ank Fraiowv ea licrisk i za złr. 100 100 4561 — 61 60 4%  Pożyczka koronowa z r. 1893 96 - 96 70 5 %  B ank kraj. oblig. komunalne za złr. 100 102 259 8: 

103 -  
100 -  
96 -

9 9f Lcnsw m iasta Krakowa . 26 - 28 - 4% Bonku austro-węg. 40%  let. za złr. 100 99 90
100 81 
97 i

W ie d e ń ,  d n i a  18 /13  
Ot  l i gi  d l i i i  ii p t i s t w a

4”/, Bonku austro-vęg. 50 let. za  złr. 100 
4% Banku hip . węg z prem ią za złr. 100

99 90 
128 60

95 60
96 80

96 40
97 60 (bez bieżącego kuponu) L •  • y.

100 — 100 75 5 %  Benta austr. papierowa za z łr. lO i 97 25 97 45 Budapeeteń. ios] B azylir*  n a  5 z łr. w. a. 9
102 - 102 80 5%  „ „ sreb rr. . . za złr. 100 97 20 97 40 kredytow e austr. . . .  na  100 złr. w. a. 197 50
98 - 99 - 4% ,  , D ola . . za z .r . 100 118 2 l 118 40 k r a k o w s k ie ........................na 20 złr. w. a. 26 25
58 - 99 - 4 £  renta  walut] koron. 200 ~or . . 96 60 96 80 Czerwonego E rzy ia  aa  Ir. na  10 z łr. w. a. 19 25
99 75 100 26 4%  Losy z r. 1854 na 250 złr. . za 10” 145 -- 146 — Czerw. Krzyż* węgierskie na  5 złr. w. a. 12 50

109 30 110 30 5%  „ z r. 18e0 na 500 Dr. . za 10” 145 70 146 U R u d o l f a ............................. na 10 złr. w. a. 23 25
100 50 101 25 5%  „ z r 1860 n a  luO z łr  . za 100 161 - 161 75 Stanisławowski! . . .  na  20 złr. w. a. 49 -
99 75 100 50 ,  z r. 1864 te z  %  eał« za 100 194 50 195 50
99 -  
9* -

100 - 
86 50

Karola Ludwika . . .  na  210 złr. 8’«0 218 - 218 50 Ostatni*
dywid. Akoyc baakowe 1 ktlejawe.

Obligacje kor" ay węgierskiej. 8-— A nglooant . . . . .  na  2uC złr. 152 -
i%  węg. renta  waluty koron. 200 kor. . . 
Pożyczka prem. v }g-po 100 złr. za złr. 10C 
4%  Losy Oisańskie (Theis-Reg.) za złr. 100

94 10 94 31 7-— Bankyerem  W iener . . na 100 złr. 122 50
148 - ,48 60 14-50 kred , Ala handlu i przem. na  160 złr. 

Kredilbun* z  ęg. allgem. na 200 złr.
341 25

216 - 219 - 141 5C 42 50 2 0 - .13 -
259 - 262 -

Obligaeye indemnlzuyjne,
25-— Galio. Ranti Hipoteczny n a  200 złr. 386 -

380 - 290 — 1 3 - - i. „ender ani . . .  na  200 złr. 249 80
— — 215 - 4%  ga liey js ti fundusz propinaeyjny 96 7 t 97 70 42-40 Auetro-wegier-kj . . na  600 złr 1003

100 80 101 5( Galicyjska pożyczka k.ajow a z roku 1889 . 100 - 101 - 14-50 Unionbaok . . . . na 100 złr. 254 -
100 61 101 2( *% Gal. pożyczka krajow a z r .  1891 . . 95 io 95 90 4 — Kolej arc. A lbrechta . na  2uv! złr 95 50
99 90 100 61 ł%  Galicyjska pożyczka koron, z r. 1893 . 95 i h 9 6  36 129 26 Ferdynanda Północna . na  1050 złr. 2905—
98 - 98 70 t%  Oblig. indem  W ęgier za lOo złr. 94 4- .15 Ł 1 4 - Lwowako-Czemiowiecka na  200 złr. 259 -

żądają

115 -  
75 

100 7b 
102 60 
100 70 
100 70 
130 -

9 50 
198 -  
27 — 
19 75 
13 50 
24 25

152 76 
123 50 
341 75 
414 -  
392 — 
2*0 30 
1007— 
255 — 

95 75 
2910 — 
200 -

Dw butany i kutor wyuuy JAKÓBA HOCHSTIMA
UalfS Z3*

knpnjt i aprMdaja wsaffno»#i:s»asaA Krajer* i ufianionie papiery
fltty ZlttaWIO, ln y , M iaty, wymię la wweMe kopeiy, wylooftwuo papiery. — Łeoemli i  »rowimoj

■ikot^aia eiwrota? puefeg oscata pr*«farf.



Przy  nadchodzących
Św iętach  B ożego  Narodzenia

poleca 29823 6

Księgarnia J. A. PELaRA w Rzeszowie
najw iotsze i przcwyżs/cjące wszystkie'wnne nie- 

tylkii treścią, ale i zewnętrzną formą

l i  a u ł y  c a k i
i kaneyonai. ożyli Zbiór pieśni nabożnych na 
nro.-zv?tości i-aługo rokn z przydatkiem  nowych 
pieśni A^Boźonr Narodzeniu. Zebrał. poprawił i 

pomnożył ks. J, Ziemiański.
W vdanie pi; te (o34 str. l. Oprawne '/ ,  p łó­

tno 48  et., '  / s k ó r k ę  56 et., w skórkę 70 ci., oraz

K o l ę d y
i Pastorałki czyli piosnki wesołe ludu w czasie 
świąt Bożeju narodzenia po aomaeh śpiewane. 
Zehjjp-f ks. .M. M. M.

Wy lanie pi ale (2,50 str.). Oprawne 30 et. 
Bo nabycia we wszystkich księgarniach.

Nr. 290. N O W A  E E F 0 R M A . Kraków, 20 Grudnia 1898.

KWIATY
wszelkiego r:dzaju do dekoracyi

jak równii ż 2902 4,"o|

wielki wybór tio robienia tychże
a mianowicie : 

b i b u ł k i  a r k u s z o w e  w różnyiOi o{h ienimdi 
b i b u ł k i  w y c in a n e  do \w .ystl i.-h kwiatów, 
l iS < ie  p a p i e r o w e  i b a t y s t o w e ,  k o ­
s z y k i  <lo n  i p c ł i i M u i  > k w i a i s n . 1 , 
< l r u e ik i  do robót tingranowyeh. w a c h l a ­
r z e  p a l m o w e ,  w y r o b y  c h i ń s k i e  do 
dck.ira. vi, jako to : a lb u m y  ś c i e n n e ,  w a c h l a r z e ,  
p a r a s o l e  itp.; a r t y k u ł y  d o  k r a w i e c z y -  
z n y  i d o m e n  e g o  u ż y t k u .  S z c z o tk i ,  
g r z e b i e n i e ,  p e r f u m e r y c  i m y d ł . 

p..lc,-a M a g a z y n  pod f irm ą :

Anastazy Fr-onczy
ul. Floryańska, L. 17, naprzeciw Hotelu pud Różą.

2984 3, 3

Obwieszczenie.
D y r e k c y a  D o m u  k a r y  

w  W iśn ic z u  potrzebuje na lu­
te i marzec 1894 r 2 0 0 0 - 3 0 0 0  
m e t r y c z n y c h  c e tn a ir ó w  j e ­
d n o r o c z n y c h  z i e lo n y c h , 
n ie f u s z c z o n y c h j  d o b r y c h  
w ik lin  k o s z y k a r s k ic h .

0 Certy z ci/.miczciiiem oeny za 
100 lyu- / [uz\.stawą do Wiśnicza 
lut stiu-\i kolejowej w Bochni na­
ft ży w,r.iz z próbkami do 2 8 -g o  
g r u d n ia  1893 r . wnieść d o  
D y r e k c y i  D om u  k a r y  w  
W iśn ic z u .

0 bliższych Miriiiikaołi. udzieli 
Dyrekcya Domu karv wiadomości.
U. k. Dyrekcya Domu Kary w Wiśniczu.Pod czaszy riski.

Krajowa fabryka
wyrobów tkackich

Wlaiyslawa Goneta w Korczyaie
pole.-a z najczystszego lnu. piękno i śwież*

w w ie lk im  w y b o r z e
Pi na na koszule, prześcieradła [u../, szwu, 
Płs/.ewki itp.. ójl grubych do najcieńszych 
wtd>. ilyiny różne, ręczniki. .-Imstk tS nosa 
grubsze i we ha we. białe i kolornwc. Bie­
liznę skłfiwą • drelicliy na liberyo i ma­
terace . płótna żaglowe (Śeeeltucln itp., 
wyroby pierwszej jakości po c e n a u h  na j-  

um iarKOW ańszych .  224 4 22 27 
Cenniki i próhki żądanyeh gatunk iw wy­

syła się gratis L franeo.
/ a  dobroć wyroliów poręcza 4ię.

B ez konkurencyi

a h  y™
k irn tiie rrin g  \ r. 4 .

Duże złotym haftem ozdobione p ilr i t  WIU1J 
o 4 skrzydła, łi, wys. 1.75 nitr. >>d 1 5  złr. wyżej 

Takie same. wys,.koś,- 1.40 nitr.. od 8  złr. 'wyżej 
Materyalne z a s ł o n y  d o  p i e c ó w ,  zdobne

haftem t . ł o t y m ...........................Jty 4  z łr. wyżej
I n i a r y  w a z y  . . od 2 0  ent. wyżej
T a c k i  na szkło /. lakier drzewa od l O  on*- wyżej 

S u t . o u i i i a  b r o u z y  i M o lso n - tC  w a ­
zy ,  s e r w i s y  d o  k a w y  i h e r b a t y ,  ró- 

n.-ę , rodzaju w a c h l a r z e  i t. p po bardzo 
przystępnych eenaeh. 2852 5 6  

H e r b a t a  b o o c h o n g ,  najlepsza, ostatniego 
zbioru, za deko ćJcentów.

P r a w d z i w ą

ż y t n i ó w k ę
nabyta u JE. ks. Eustachego San - 
guszki w  (jtumniskach i u hr. 
Jana Tarnowskiego w Dziko­
wie, co udowadnia ją  wiarygodne świa­
dectwa wymienionych dygnitarzy, d w u ­
krotnie w rafmeryi podpisanego oczy­
szczoną , poleca w lepszych handlach

Fabryka likierów i rumu
A. Scnwanenl olda
2502 w Tarnowie. I?  48

Stajnia na 8 faoni
>od L .  O, p r z y  u l .  Ł o b z o w s k i e j ,  k a ­

ż d e g o  c z a s u  d o  w y n a j ę c i u ,
\ f  iajjomośe i i  w tr ó ż a .  2988 2 2

P O S Z U k U j ę  2930 7 10

kierownika do Drogueryi
v  magam kaucyi w wysokości u-
m ó w itm o g o  rocznego wynagrodzenia. 

W ładysław  Dąbrowski, w ła ś c ic ie l ,  
K ołom yja.

_ O e n y  z n  l ż o n e  o  15%-

TOWARZYSTWO POWROŻNICZE
w Radymnie

Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną I sub ­
w encjonow ane przez W ysok i W ydzia ł k ra jow y  we Ewowie

poleca swoje

wyroby powrożnicze i sieciarskie
tudzież pasy do maszyn, liny  kafarow e i promowe* gu r­
ty do w yb ijan ia  wózhów, cLodniki na korytarze itp.

Wszelkie roboty jako to: n ak ryc ia  salonowe na stó ł, firank i 
do ok ien , siatk i do łóżeczek dz leciunych , torebk i m yśliw ­
skie , h am a k i, sieci do po low an ia , sieci na konie od much  
i śniegu i t p. wykonywane bywa ą starannie m  osobne zamówień e.

Towarzystwo posiada swe składj kom isow e:
"We  Lwowie: Centralny Bazar krajowy; w  Przem yślu: Bazar im Zyblikie- 
w icza; w Stanisławowie: Bazar powiat. Towarzystwa handlowego^ w Łau- 
cucie : Towarzystwo produkcyjne i handlow e; w Dębicy: Tow. handlowe, 

w Tarnowie w han Ilu Antoniego Swiderskiego.
C ennik i g ia t ls  i franco.

O y r e k o y a  2 t >5 / 2  12
K s . L e o n  P a s to r . M a rc e li S w ie c h o w sk i.

_  <c . . b O n r , r u r : — r s r i

h Ostrzeżenie.X  - - - - - i
Jego Cesarskiej i Królewskiej Wysokości Najdostojniejszego L 

A r c  y k s l ę c l a  R a i n e r a  u y r e K -  i  
ji  e y a  K l u c z a  1  f a t o r y k l  J a r z ę -  u  
A  l o ^ a k u ,  l i k i e r ó w  z d r o w o t n y c ł i  w* 
j f l  k o n s e r w  j a r z y n o w y c h  w  [U 
A  I z d e  D n i ł t U  poczuwa się do obowiązku zwrócenia 

uwagi Szanownej P. T. Publiczności na tę smutną okoliczność, ^  
kii ic jedna ź fabryk we wschodniej Galicji, firmy izraelickiej, roz-^g 
*59 riTrlo nr liA/nlrnr.łi i lintlcw.h trAmcrn wvmlui .Tnr/omak i .TaVz4JL)’iU- UU  syła w beczkach i butlach swego wyrobu Jarzębiaki Jarzębin- | |  
■ pkę-, wcale niepodobne do wyrobówr fabryk i Izdebniokiej co do 
U  sposobu wyrabiania, co do składników i smaku, a reprezentant |j  

powyższej fabryki chełpił się z podrabiania naszych wódek.
U  twierdząc, żc robi tym sposobem doskonałe interesa.
Ą  Niektórzy kupcy, nawet dość znanych  firm, K o rz y s ta j ą^ .
I f  z. taniości tych wyrobów i p r z e le w a ją  te n  f a ls y f ik a t  | |  
A d a  w y p r ó ż n io n y c h  n a s z y c h  b u te le k , sprzedając go U  
if1 z nich na kieliszki,. Firmy te nie zważają na to , że tym 
fiLsobeni nietylko podkopują uczciwy przemysł krajowy, ale także 
U  popełniają niecny czyn oszukiwania swoich odbiurców^ i goSoi. f || 
Jk F a łs z o w a n y  j a r z ę b ia k  j e s t  s m a k u  c i e r p k o ^
pjj s ło d k a w e g o .  Hj
A  Staraniem naszem będzie zebrać dowody w celu wystąpię- t d
U n i a  przeciw tym kupcom w drodze sądowej i napiętnowania k, 
Jk  następnie ich "niegodnego czynu ogłoszeniem ich ńrm w dzieir-W 
U  inkach. Szanowna P. T. Publiczność sama jednak o to starać u  
I k  sie musi. żeby Jej nie oszukiwano, przez porównywanie smaku i i  
U  naszvch wódek ze smaki/iii falsyfikatów. i następnie- przez uni- ^  
Jk  kanie (irm, w których Jej zamiast naszych, przez pierwsze g o -w  
U w a g i  lekarskie jako zdrowotne uznanych wó d e k p o d a j ą  nie- ^  
fik zdrowe, cheinicznemi olejkami i różnemi, z d r o w iu  w p r o s t  
U  s z k o d liw e  m i s k ła d n ik a m i p o d r a b ia n e  m ie s z a -  u 
J k n in y . 29C(i3G^

Jk Arcyksiążęca Dyrekcya Klucza. A
t5 !

I-tnleJtęoy ju i od 25 lat

Handel lowarów-korcennych, delikatesów, win, owoców poludn. i dziczyzny
po.l fi rin-.i 2944 6  10

A . L . I E B E S  K  I N D
w Krakowie, ul. Floryafiska, hotel „pod Róźą“,

poleca XXEli Ś W I Ę T A
świeżo nadeszły t ranspor t  owoców tyrolskich, włoskich i styryjskich, 
cukru, najprzedniejszy kanar, migdałów, rodzynków, c jkaty , kawy
w najprzedniejszych gatunkach, herbat rosyjskiej i chińskiej, konserw

am erykańskich i francuskich.
Ryby m arynowane, wędzone i świeże. — K aw ior astrachański. 
Sery w  różnych gatunkach. — B akalie  i t. p —  W ie lk i wybór 
dziczyzny, jako to :  sarny, za jące ,  dziki,  tak w całości jak  i na  części, b a ­

żanty, kuropatwy, słomki, kwiczoły, kapłony, kaczki. 
Zamówienia z pro win cy i uskutecznia sią odw rotną pocztą.

A l i c h e n ia
wypróbowany i niezawodny środek do wytępienia raz na  zawsze grzyba domowego. A l i*  
C h e n l a  nietylko jaz  rozwiniętego g rz y b a , ale również i z tro d k i niazezy i zabija,
przez co stanowczo zapobiega i chroni budynki od daU zeg) moż.iwego )ojawiania się tego 
niszczącego pasożyta. A l i c h e n i a  Qie zaw ierając w sk ładn ikach  swych żadnych jad o w i­
tych pierwiastków, jest dla ludzi najzupełniej nieszkodl wą , a naw et o ty le  korzystną . że 
powietrze wyziewami grzyba w m ieszkaniach zatru te  i niezliczona ilość mikroskopijnych 

zarodników w sobie unoszące najzupełniej oczyszcza i odświeża.
K i l o g r a m  4 0  c e n t ó w ,  opakowanie oddzielnie.

J A N  I H N A T O W I C Z
p i e r w s z a  k r a j o w a  f a b r y k a  c h e m i e  n o - k o s m e t y c z a a  w e  E w o w i e ,

odszezególnioaa 10 medalam i zasługi i 2 medal un uznania.
Sklepy w ła sn e : «e Lwowie ulica Koj arnika, L. 3, ulica H alicka, L. 1 1 ; a. Krako 

kowle Sukiennice. L . 20, i w Cierniowoach Rynek, L. 2. 1536 24 0

SKŁAD MĄKI i KASZY
z c. k. uprz. Młynów parow ych

MAURYCEGO BARUCHA w  Podgórzu
p r z y  u L  S z o z e p a i i s k l e j ,  L .  a ,  

w domu Wgo Waltera,
poleca mąkę tylko wyłącznie z tychże Młynów. Sprzedaż drobiazgow a p oczą­

wszy od 5 k lg r /m ą k i  i 3 klgr. kaszy po cenach fabrycznych.
Również są na  składzie wszelkie inne wiktuały  i przybory kuchenne 
tak tutejsze, jak  i sprow adzane, w najlepszych gatunkach i utrzym ywane w jak  

największej czystości i porządku.
Polecając się względom Szanownej Publiczności, ręczę za uczciwą i rze ­

telna usługę i ceny jak  najprzystępniejsze. Z pow ażaniem
2070*3:3 J .  JĘDRZEJ%.SZ.

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie
w  o p r a w i ©  :

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

C i  e s k a  a g e u c y a  55 84 o

Ferdynanda Hehanna, ulica Grodzka, 26.

ZiOłta p rs io v e
D ra  Seeburgera.

Jedyny środek przeciw chorobom  
płucnym, mianowicie: uporczywym  
katarom, kaszlom , zapaleniu gar­
dła, chrypce, zaflegmieniu itp.

Pakiet 20 cnt., na  stempel i opak. 
n a  prowincyę o 10 ct. więcej. 2753 8 0

Do nabycia w aptece pod „ZłoLą gło- 
w a “ Leona Rosnera w  Krakowie.

W. C. Angelus
dawniej F. Bruno Hann 

K ra b ó w , G rodzka, Ł .  3,
poleca 2935 5 0

Nowości w  z a M a i
Gry tow arzysk ie  od 10 ot. i 

tanie ozdoby na drzewko.

HANDEL JANA JANIGI
w Rynku głównym, Linia A — B,

świeżo uporządkowany, zaopatrzony we 
wszelkie świeże, dobo iow e towary ko­
lonialne, delikatesy, wina, wódki konia­
ki, rumy i ozdoby na drzewko, takowe 
poleca po najumiarkowańszych cenach. 

2697 24 0

L I C Y T A C Y A
wielkiego wyboru 3017 2 3

ozdobnych lamp Ditmara
najnowszych fasonów, wiszących , stojących , sa­
lonowych , buduarowych , kinkietów, lampek no­
cnych i wszelkich innych przyborów do o.świ^, 
tlania, rozpocznie się w d n i u  l d  g r u d n i a  
I>. r .  w  R y n k a  g łó w n y m  , I . .  7 ,  od 
godziny 9 rano i trwać będzie przez k ilka dni.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez 

użycie
Pigułek roślinnych Cauvaina.

Przepisywano przez lekarzy frai.ouskieli i za­
granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po­
wodzeniem, ponieważ składają się wyłącznie z 
roślin, nie spraw iają-rżnięcia ani kolek i mogą 
się używać jako środek orzeźwiający, oczyś2ez’a- 
jący krew lub sprawiający przeczyszczenie: Me­
toda użycia w polskim języku. W ymagać należy, 
ab} p igułk t Kauvaina znajdowały się we flakoni­
kach, włożonych w pudełeczka kartonow eł aby na 
każdej pigułce*Znajdował się napis C n u r a l n .

W Paryżu w aptece pana D e k a u t ,  rue 
Fai b St. Denis, 147.

Dośtać można w Krakowie w aptekach pp. 
W. R edyka, J . Trauczyńskiego i K W iszniew­
skiego ; we Lwowie 'v * aptece pp. Ruckero i u 
Kaliksta Krzyżanowskiego ; w Poznaniu w apt. 
Dra M ankiewicza w Brodach w aptece p. Kul- 
laka i Pranzosa ; w Czerniowcach w aptece p. 
‘Golichowskiego. 292 175 0

Parcele buduwlane
w  u l i c y  k s i ę c i a  L u b o m i r s k i e g o  . 
T o p o lo w e j  n o w e j  z widokiem na wnętrze 
O g r o d u  strzeleckiego, w  u l .  ł i o s a c k i ę j  i  
w u l i c y  H ta t o w s k ic g o  n a  C z a r n e j  

W s i d o  s p r z e d a n i a .
Bliższa wiadomość pod Ł . 2 8 ,  n i .  Ł o b ­

z o w s k a ,  I. piętro. — Połowa oeny kupna 
może pozostać na  hipotece aż do ukończenia 
budowy. 2989 2 2

Poszukuje się 2926 3 3

dzierżawy majątku
o 400— 500 morgach w pszennej glebie 
z inw entarzem  niedaleko sz o s y  lub  kolei.

Oferenci zechcą się zgłosić do Związku 
handlowego Kółek rolniczych w  Krakowie
pod lit. J. G., podając dokładny opis m a­
jątku i w arunki dzierżawy.

P r o ś b a .
Zubożały obywatel z Królestwa Polskieho, a. 

to przek wypadki krajowe, wiekowy, przeszło 80 
lat liczący, wraz z żoną słabowitą), bezsilną, nie 
ąą w stanie na  siebie zapracować — uprasza 
zatem Szanowną a Łaskawą Publiczność o wspar­
cie, które to z ,pośrednictw em  Szanownego pisma 
„Nowej Reformy11 pod literam i W. Z. otrzyma­
ją lub w mieszkaniu przy ulicy Grodzkiej, L 8 , 
na tyle, I piętro. 2925 2 2

Ważne dla właścicieli lasów!
Garbarnia na Ludwinowie p. Podgórze

przy Krakowie po trzebu je  rok rocznie 
znaczną ilość hory dębowej i przyj­
muje już teraz oferty celem zakontrakto­
wania dostawy garbarskiej kory dębowej 
z najbliższego sprzętu wiosennego.

Kamienica dwupiętrowa
wzorowo zbudowana w roku 1890, 
w ulicy Topolowej, Ł„ 16 
clo sprzedania. Kapitał potrze­
bny 8000 złr. — Wiadomość u stróża

2985 2 2

Szczegółowe urządzenia
dla gorzelń i tow arów
jak również zupełne urządzenia, tychże 
aparaty  każdego systemu, hotly  pa­
rowe, m aszyny parow e i pom ­
py, kadzie, ch łodn ik i, ap a ra ­
ty do studzeuia zaciern , pa­
n ik i kości, rezerw oary  d o  sp i­
ry tu su , parow e naczyuia do 
parzen ia paszy, szczególuie prak­
tyczne u la  dworów, w których s>ę go­
rzelnia nie znajduje, dalej podejmuje tBę 
rekonstrukoyi starych narzędzi, przyj mim' 
się też starą miedź po najwyższej cenie 
w zamian za nowe roboty, jak również 

repsracye lokojioftil. 68 ; 47 5') 
Do wykonania tychże robót poleca się. 

zapewniając najsumienniejszą obsługę

Jan Ochsner.
Biała.

Cognac lfieui Superieur
4 litrowy gąsior oplatany 8  złr. 6 0  centów.

Rozsyła franco do każdej stacyi pocztowej -2785 4 c 
D o m  ł i a  n d l o w y  pod flrmą

A n to n i l i ń s k i ,  Kraków.
Znacznie powiększony, istniejący od lat 26

Handel towarów kolonialnych i win
pod firma

E K
2997 3 5

a r  n _ lerw Krakowie, a. I Karmelicka, L. S, 
na n ad ch odzące św ięta

poleca swe towary najlepszej jakości, j a k o t o : wina węgierskie, austrya- 
ckie i francuskie, koniak francuski (AdTocat a u Cognac) i ko ­
niak gorzki, wódki gdańskie, izdebnickie i łańcuckie, oliwę 
nicejską, sardynki francuskie (Ph ilipp i &  C anaud ), kawior 
astiackański, konserwy mięsne i owocowe, miód lipcowy, cze­

koladę franc , śliwki i powidła tureckie, sery różne.

n  s a c y  ę
ozynią nowo wynalezione 

oryginalne genewskie

złocone zegarki remontoir
Zegarki te wskutek swej doskonałości i eleganckiego 

wykonania uznane są nawet przez fachowców jako niedająee 
się odróżnić od prawdziwie złotych Ślicznie cyzelowane ko­
perty pozosta ą raz na zawsze zupełnie jednakowe , a za do­
bry chód ndziela się 3 - l e t n l a  p i s e m n y  g v r a r a n c y ę .

O orna- za sztukę 6 złr*.
Praw dziw y z ł o c i s t y  ł a ń e n s z e k  z karabinierem  bezpie­
czeństwa fasonu Sport. Marquis lub panoerz- sztuka z ł r .  1 .5 0 . 

Do każdego zegarka darmo futerał skórkowy.
Te złocone zegarki z powodo swej znakomitej dok ła­

dności używane są przez znaczną liczbę urzędników kolei p ań ­
stwowych anstryaokich i węgierskich, a zam awiać t a k o w e  

można wyłącznie przez centralny skład 2741 8 8

Alfreda Fischera, Wleń, I., Adlergasse 12.
Przesy łka za pobraniem poczt)vem  lub za p o p rzed n ie j nide3.vanlem uależytośch

B f n j w y i n e  o d x n n c L ,e n ia  n a  p i e r w m y r h  w y s l a w A e l i  ś w i a to w y < * h  
v d  r o k u  1 8 6 7  i>o< Eąw<«ay.

Kaleiy zawsze iądać wyraźnie:

J3 Nw s *» 2

5 <x>

aU e M g
Company

EKSTRAKT MIĘSNY

I j l e b l g a  E k s t r a k t  m ięsny
służy do natychmiastowego 

przyrządzenia doskonałego 
rosołu posilnego, jakoteż do 

poprawienia i zaprawien.a 
smaku wizelkich rorułów, sosów, 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
przysparza zarazem w gospo­

darstwie domowem przy 
należytćm użyciu, nietylko 
n a d z w y i - z e j n a  w y g o d ę  
lecz taki w  I k i c  zao­
szczędzenie. — Wyi iag ten jest 

też niemniej znakomitym 
środkiem wzmacniają'-}m <i 11 

wątłych i chorych oaOe

Wyciąg ten jest wtedy tylko prawdziwy, wyrażony po d p is:

^ ^ ^ n a e ty k m c ie  każdego słoika >v n i e b i e s k i e j  baiwii się znajduje
Główny skład Towarzystwa Liebiga(ComDagT)ie Liebipidla Aust-yi-W ęgier: 
K a ro l Bk r e k , c . b . a u s T r  n a n w o r n y  d o s t a w c a  w  W i e d n i u ,

I . ,  W o l J z e i l e  9 .
Do nabycia w# wszystkich większych handlach towarów korzenreh, łakoci 

aptekarskich, tudzież we wszystkich aptekach

I N a j w y ś s i e  odznaczenia na plerwizyeli w/Htawaoh światowych od rokn 1867 począwszy.

euniu, | u
: towarów S

■ J
Zaspanie wykluczone.

poprawny budzik 18 cm.., poręcz, reguł. zła. 1 - 7 0 ,  z wiecznym kalen- 
9 9  Z . '  M M M W ll .  darzeni zła. 2* /,. w nocy świecący 4 0  centów drożej. 6  budzików „Union* 
opłatnie do każdej stacyi pocztowej zła. 9 ' / j ,  najlepsze zła 1 0 1/,.

Również tanie i gustowne są moje znane i ogólnie lubiano gatunki, wszystko wypróbowane 
i regulowane 13 łu t. urzęd. eech. srebra: r e m o n t o a r  z n o w e g o  s r e b r a ,  cięż. koperta zła. 
3 3h , 7, potr. kopertą zła. 5 , s r e b r  r e s n o i  i o a r  gustownie wykon. zła. 6 , s r e b r .  c y l i n ­
d e r  z  p o d w .  k o p e r t ą , , ,  3 srebr. pokrywy z,ła. 7 ,  s r e b r .  k o ś w i e o w e  o 15 kam. zła. 
O, z potr. kopertą zła. JO , z ł o t y  r e m o n t o a r  k o t w i c .  14 kar. podw. koperta zła. i t b ,  
niniejszy dla dam" otwarty zła. 1 2 .  Z e g a r k i  <LIa r o b o l  n ik O W  nikl. wnętrze zła. 2 1/*, 
tuzin zła. 2 3 ' / , .  Bardzo polecenia godne dla handlarzy, ś c i e n n y  z e g a 1 8 5  et. tuzin zła. 8  5 0  
N n U f O C P  ■ salonowy zegarek stołowy, pozłacany i cyzelowany, około 30 cm wys. bijący całe 

■ i pół godziny zła. O , z budzik, zła. 7 .
Ł a ń c u s z k i  o k r ą g ł e  l u b  p r a s k i e  p a n c e r n e  12 łu t. cech. srebrr około 50 g r .  

ważące zła. 3 ,  około 100 gr. zła. OPU, 14 karet, złoto ok. 50 gr. waż. zła. 5 6 ,  ok. 11 gramów 
ważace zła. I I O .

R e m o n t o a r y  m ę s k i e  z p ^ f w ó j n e g o  z ł o t a  system ,, L o n g in w  ogniu pozła­
cane, z podwójną kopertą odskakującą, g ładkie lub rytowane, dokładnie idące zła. 5 '/„, najlepsze 
zła. 6‘/2. Dla pań bez podwójnej koperty zła. 6.

Z e g a r  z  k u k u ł k ą  i  p r z e p i ó r k ą  piękno snycerska robota, b i j ą c y  i r e p e -  
t y e r ,  około 1 metr wysokości zła. 1 8 */, bez repetyera zła. 8 . 2860 8  2 0

M ayer’s  W iener U hren-lndustrie,
W i e n .  1 . ,  S e h o t t e n r i n g ,  3 3  W .  Ajenci za prowizyą poszukiwani. Cennik fabryczny durmo.

Apteka 
„zum goldenen 

Reichsapfeft* J. Pserhofera w Wiedniu,
I., s i r .g e r s t r a s s e l  

Nr. 15.

Pigułki czyszczące krew, pigułkami uniwersał.
zasługują najzupełniej na  tę nazwę, gdyż istotnie jes t  wiele chorób, w Któ­
rych te pigułki swój znakomity skutek okazały. Od kilkudziesięciu lat pi­
gułki te  sq ogólnie rozpowszechnione, a niema pewnie*-'rodziny, kt trąby 
nie posiadała  małego zapasu tego znako/nitego^środka domowego. Poleca­

ne przez wielu lekarzy w  złem trawieniu i zatkaniu. |
Pigułki te kosz tu ją :  1 pudełko z 15 piernikami 21  ct., 1 zwój 

z 6 pudełkam i 1 złr. 5 ct., za zaliczką nieopłacone 1 złr. lO  ct 
Za pdprzedniem  wysłaniem gotówki kosztuje o p ła tn ie : 1 zwój pigułek 1 złr. 
25 ct., 2 zwoje 2 złr. 30 ct., 3 zwoje 3 złr. 35 ct., 4 zwoje 4 złr. 40 ct. 
5 zwojów 5 złr. 20 ct., 10 zwojów 9 złr. 20 ct. (Mniej niż 1 zwój nie posyła się). 

Uprasza się wyraźnie ,,J. P isrhofera pigułek czyszczących krew1-
zażadać i na  to uważać, że napis  wierzchni_keżdego^pndełka^nia^podobiznę j

1 fl.is/.eczkii | 
50 centów.

"podpisu J .  P serh o f e r  w czerw onej barwie, jak  w opisie użycia.

BalsauTu? odmrożenia b o f e r a .
1 słoik 40 ct., z opłatną przesyłką 65 ct.

Sok z tatki zaostrzonej L  i T i .
Ameryk, maść gośćcowa,

słoik 1 złr. 2 0  centów.

Proszek przeciw pocenia nóg
eonu pudełku 50 ct., z opłat, przesyłką 75 ct.

Balsam na wole,
tna przesyłką 05 aentów.

Esencya życia (krople pra­
skie) 1 flaszeczka 2 2  centów.

Angielski balsam,
Proszek fijak le rsk i piersiowy,

1 pudełko 35 cent., z opłatną przesyłką 
6 0  centów.

Pomada tannochininowa
J. P e e r b o f e r a .  najepszy środek do 
porostu włosów, 1 słoik 2  złr.

Plaster uniwersalny
1 słoik 50 cent., z opł. przes. 7 5 ^centów.

Uniwersalna sól przeczy­
szczająca A w* Mulrich&’
trawienie

środek domowy na złe | 
1 paczka 1 złr.

Oprócz wymienionych wyrobów są jeszcze na  składzie wszelkie w au- 
stryackich dziennikach ogłaszane krajowe i zagraniczne a j te c z n e  szczegól­
ności, nie znajdujące się zaś na  składzie, sprow adzone będą  n a  żądanie 
punktualnie i najtaniej — Rozsyłk i pocztowe jan. najspieszniej za go­
tówkę. większe zaniówien.a także za zaliczką należytoskń.  ̂  ̂ 2674 5 12 I

Za poprzednicm wysłaniem  gotówki, najlepiej przekazem I 
pocztowym, porto znacznie tańsze niź za zaliczką.
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Mam zaszczyt najuprzejmiej zawiadomić P. T. Klientelę, że istniejący

W  K r a l Ł O W l e  od la t  3 8  (obecnie przy U l i c y  f ł l a w -
k o w s U l e j ,  p o d  L .  2 ) ,

Magazyn krawiecki oraz Skład sukna i kortów
poO firmą

A .  B E R N J t C i a
który przed  pięciu laty, z pow odu choroby założyciela tegoż ś. p. Ojca mego Andrzeja, objąłem 
i samoistnie prowadziłem, nadal pod dotyczasową firmą prowadzić  będę.

S taraniem  mojem będzie  rzetelnością i suiniennem wypełnianiem zobowiązań pozy­
skane dotąd  zaufanie P. T. Odbiorców moich spotęgować. Wszelkie zamówienia tak z materya- 
łów własnych, które sprow adzam  z pierwszorzędnych fabryk w gatunkach najlepszych, jak i d o ­
starczonych wykonywane są na  czas oznaczony, według najświeższych ż u rn a l i , p o  0 6 -  
n a o t a  u m i a r  j s  o w a n y o h .

Dziękując za dotychczasowe względy, polecam się i nadal życzliwej pamięci
Stefan Bernaoki.

Listy i przesyłki proszę ad resow ać :  S t e f a n  B e r n a c k i ,  K r a k ó w ,  u l .  S ł a w k o w s o a ,  3 .
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Am 1. O cto b er  beginnt ein neues Abonnement.

M DIE PRESSEli

tr itt  id ihreu 46. Jabrgang . Sie ist wahrend der laogen Zeit ihres Besiehens iraraer ihrem Motto: „Gleiches Recht fiir Alle“ 
ireu geblieben Uud w rd e i auch io Zokunt t  so halten. „ D i i  P r e s s e ” ist d»t billiyste uad reichhaltigste Journal. Sie ersebe nt 
taglicb ais politisehes B latt in einer Morgen- und einer Abnndausgabe; sie besprieht alle  Fragen m it s trengster Objectiyitiit 
und enthiilt Origiual-Depesehen und Bericbte aus allen Kronliindern und den bedeutendsten Stiidten des In- und Auslandes. 
Sie liefert ferner ib ren  I.e iern  g r a n i a  ein bellc tristisebes Journal

99An der schonen blauen Donau“
das »ieh der grossten Y erbreitung und Beliebtheit erfreut und nam entlich in der F rauenw elt ehrenvolle A nerkennuug flndet. 
Die „ S c h o u e  b l a u e  D o n a u *  en thalt in  jeder Nummer  eine reieh ausgestattete

M u s i k  -  B e l l a g j e .
Die „ P r e s s e "  veróffentfieht regelm assig eine vollstaadige

% e r l o i u u g n ^ e i t u i i g .
Durcb die G ratisbeilagen „ A n  d e r  s c h o n e n  b l a n e n  B  m i a u '  und die „ V e r l o s u n g s . Z e i t u i i g ‘ wird 

das separate  B alteu solcher Journale erspart uud das Abonnement der „Preose" ste llt sieh nm so Yieles billiger; wir siud  daher 
bereohtigt, zu sagen, dasa die „ P r e s s e 11 d a s  b l l l l g s t e  T a g e s j o n r u a l  i a t .

In  R o m a n - F e u l U e t o i Ł  erscheinen die hervorragendsten W erke deutseher nnd frem der Autoren. — 
G egenw a-tij yeroffentlichen w ir den Koman:

„ K o s m o p o l i s 44 von Paul Bourget.
Die „Pres8e“ is t bereit, jedem  neu eintretenden directen ( l u a r t a l s - A b o n n e n t e n  die bisher ersohie 

nencn Fortaetzungen des laufendeo Romans ; ferner ais beaondere Priimie zwei ner folgenden Romanę nach Auswanl , brochirt, 
gratis zuzusenden : „ D o c t . t r  R a m e a u  " von Georges Ohnet. „ U o p p e l i e b e n *  von Wilhelm Jensen, „ A lm a *  yon Chr. 
Reid, „ Ł a d ;  H a b y "  voo Dora Gerard , „ i m  a a m p f e  d e n  L e b e n s "  yon Albert Delpit. „ T r u g g o l d ' ,  autorisirte  
Bearbeitung naeh dem E nghsehen yon Max von Welssenthurn. „ V e r l o r e n e  M i ib ’“ yon Jeanne Mairet, „ C e b e r  d i e  
S o n n e  b i n a u s "  voj Math. Serao. „ B e l l i c o s u s 11, Geschichtlicher Roman yon Victor Wodiczka. „ m a r c a  von Joannę 
Mairet, „ D a g  g e s l o h l c n e  P a r a n i e s  von Hugo Klein, „ D ie  j u n g ę  F r a n i  » i i i e f f c r o n “ yon Leon de Tinseau. 
„ D ie  E r e t e  n u d  d i e  Z w e i te "  yon Gregor Caiay, „ D ie  d c h w e e t e r n 1, von Jea.ine Mairet. „ E in  a r z tu < * h e r  
F a u s t  yon Saudor Bródy. „ Ł e h e n  n n d  A b e n t e u e r  v « n  R i c c a r d o  J o a n n a "  yon Mathilde Serao. „ D ie  E b r e  
g e r e t t e t "  yon Jean ĆarSI, „ i m  f e io r c h n e s t*  yon M. Kolloden.

P r o b e n i i m m e r n  w e r d e n  b e l  A n g a h e  d e r  A d r e s s e  a u f  W n n s c h  g r a t i s  g e s e n d e t .  
- A . ' t o o i a . x x « : m . e x x t » - ^ x , f c a i i s e  der „ P r e s s e 1 (M orgen- und A bendblatt) sam m t illustrirtem  Fam ilienb la tt „ A n  

d e r  g i c b d n e n  b l a n e n  D o n a n "  und V e r I o s a n g s - Z e i t u n g .  2 0 f S 2 2

F*ut die Provinz:
m i t  t f i g l l c h  e l n m u l i g e r  P o s t Y e r s e u t l n o g :

P ro  M o n a t ............................................................... Oe. W. fl. 8 . 3 5
„ Q u a r t a l .....................................................  „ „ „ 7 . —
„ halnjahrig....................................................   „ „ 14 . —
,  g -o n z ja h r ig ................................................................   „ 2 » .  —

m i t  tfigllcli zwelu ia llger PostYerseudnug :
Pro  M o m t ................................................................ Oe. W. fl. 3 . 7 0

„ y a a r t a l ............................................................,, „ „ 8 .
„ h a lb ja h r ig ................................  „ „ „ 16. -
„ g a n z j a b r i g ..................................................... „ „ „ 3 3 .  —
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Die Expedition der „Presse Wien, I.. Schulerstrasse 14, Ecke der Griinangergasse.
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ANTONIEGO HAWEŁKi
w Krakowie.

Kawior carski niesolony, gruboperłowy.
Ostrygi Ostendzkie „Wh|stab1e“ .
Ryby morskie świeże „Turbots“, „Soles“, „Homary4-. 
Ryby świeże, jakoto: Łosoś, Sandacz, Szczupak. 
Łosoś wędzony.
Bażanty, Kapłony i Pulardy styryjskie, tuczone. 
Pasztet sztrasburski i z dziczyzny.
Półgąski i Galantyny.
Jabłka i Gruszki tyrolskie.
Mandarynki i Bakalie
Owoce francuskie „Fruits ulace.“
Winogrona świeże hiszpańskie.
Miod w plastrach.
Porter wystały angielski.
Wino „Wermouth“ i Koniak francuski.

Wysyłki zamiejscowe uskutecznia się we­
dług oznaczonego czasu, 2827 3 3

Wino włoskie Barletta czerwone i białe.

j © ® ®
T Y U I Z A S O H  I] l l O M F M E i M  E .

W Rynkm głów nym , pod L. 1 2 , w Krakowie
w królce zostanie otwarty

S K Ł  A . D  L A M P
i  r. i k. uprzyw. fabryki 2937 2 3

„ R .  D I T M  A  R “ .
Wybór ogromny, z kupnem proszę się wstrzymać aż do otwarcia.

!>©0 { r

DLA PP. AKUSZEREK
H J S G A K Y  szklanne i blaszane 
K l T E T E R f  kauczukowe 
P R Z E Ś C IE R A D Ł A  i p łó tna  gum 
G R U S Z K I  gumowe 
O D C IĄ G A C Z E  pokarm ow e 
S E R E A G I  cynowe 
W O R K I  na  lód 
W A T E  Dra B runsa

polecają 2887 3 3

REIM & FRIEDRICH
S k ł a d  f a r b  i  l i a n d e l  i n a t e r y a ł ó w  

p o d  . ,C z a r n y m  p s e i n “  
K r a k ó w ,  u l .  F l o r y a ń s k a ,  L .  4 5 .

Każdy kaszel
| j a k  również wszelkie kataralne słabości na- 
) rządów oddechowyeb, krtani, płuc, dalej tru- 
j dność w oddychaniu, zaduszkę, astmę, zafle- 
|  gmienie, duszi.ość, pieczenie w szyi, poczat- 
I  kowo tuberkulozy usuwa się najszyhoiej przez 

użycie wypróbowanego od kilku l a t , według 
% przepisu lekarzy sporządzonego i przez leka- 
i  rzy polecanego środka : S t.  G r z e g o r z a  
|  h e r b a t y  po 50 cnt. za pakiet i należąee- 
}j go do tejże S t .  G r z e g o r z a  p r o s z k u  
|  k a t a r a l i i e g o  j>o 50 cent. za pudełko, 
i  razem z dokładnym  lekarskim  opisem spo- 
> solni używania. Skutek już pp kilku dniach 

widoczny. Mniej jak  2 pakiety nie wysyła się.
Na przesyłkę pocztą o 20 crit. więcej za 

opakowanie i list przesyłkowy. W szelkie za­
mówienia nadsyłać wprost do S t .  G e o rg  s- 
A p o t b e k e ,  W flen , V 2, Wimmergasse 33.

Uprasza się należytość- przysłać naprzód 
przekazem pocztowym. 2484 9 28

IX Skrad faoryczny kołków do obuwia, narzędzi i potrzeb szewskich.

ANDRZEJ SCHULTZ
w  K r a k o w ie , R y n e k , L. 3 2 .

Handel Towarów N o p b e rg s k ic h  i Galanteryjnych.
S K Ł A D

RóżaOców i Koronek kokosowych, toSciaujct, l e n ia j p l i  i szłlaifcli.
Obrazków Świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików.

W ielki wybór korali prawdziwych i Paciorków szklannych. Guzików, Jedwabiu, N ici, Baweł­
ny i innych potrzeb do szycia i haftu.

Przybory do rooienia kwiatów. 
Liście najrozm aitsze, Papiery i Bibułki w arkuszach lub wycinane.

N o ż y c z k i ,  N o ż e , S c y z o r y k i  i  B rz y  tw y  a n g i e l s k i e .

Potrzeby do umundurowania dla PP. Oficerów i Urzędników państwowych
B C  Zamiejsoowe obstalunki natychm iast załatwia, " ł®

T e l e f o n u  Wx*. 1 6 .  3983 2 6

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz grówna ekspedycya 

pism peryodycznych 2945 2 5

S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie, Rynek, 36, lelefon, 150,

otrzymała na główny s k ła d : 
Ł a s k i n a  1%. W ie lk i  r o k .  Powieść

z niedalekiej przyszłości. Księga III. 
Ma Ziemi litewskiej. (Wystąpienie Prus). 

Cena 1  z ł r .  z przes. poczt. * l r .  1*15.

H  Karty do gry. — Wyroby tokarskie. —  Szczotki i Grzebienie.

Lornetki teatralne i polowe, 
okulary, ciepłomierzelekarskie 
pokojowe, chemiczno, barome­
try, baterye elektryczne lekar-

2616 14 O

skie, maszynki elektryczne indukcyjne
poleca

K . Z I E L I \ § K 1 ,  mechanik i optyk,
Kraków, Rynek g łów ny, Linia A—B, L. 3 9 .

Wszelkie reperacye wyaonuje bezzwłocznie. Zamówienia z prowincyi wysyra odwrotną pocztę

mxxxxxxxixxxxxxxxixxxx)ooou y
* Zakład św. Józefa9 9|dlaosieroconych chłopców^

w  K r a k o w ie , u l ic a  K a r m e lic k a , L. 7 0 ,
T e l e f o n  SiTr. 1 1 2 ,

n  a  G r  w  l a z d k ę
X poleca wielki wybór różnego rodzaju
*5 palm, roślin w pełnym kwiecie, jak azalie, kamelie,
Q  konwalie, hyauenty, primulki i różne inne.
w  Przyjmuje zamówienia 2973 3 5 W
X na b u k i e t y 9 buk iec ik i  i i  p. a
^  Zamówienia zamiejscowe natychmiast załatwia.

wc)oocxmxixxxxxm!xxx:

*

W. Stachowicz
krawiec 

cywilny i wojskowy
M ó w ,  W  Słow ny, L. 30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju 2980 2 10

U N I F O R M Ó W
jakoteż wszelkie artykuły 

dla 0. k. oficerów, urzędników wojsko­
wych i cywilnych.

Oouy uuilarltowane.

Pierwszy główny skład fabryczny serów deserowych i szwajcarskich
krajowego i zagranicznego wyrobu, tudzież

masła deserowego 1 solonego
d l a  h a r t o w n e j  1 c z ę ś c io w e j  s p r z e d a ż y

Ł £ O X A  § Y K U T 0 W § K I E C }0
w Krakowie , ulica Bzewzkak, X.. 12,

poleca następujące sery, a to : Ementbaler , Roąuefort , Gorgonzola , Parm ezan , Straehino, 
Chester, Eidam er, Ziołowy, Groyer, Deserowy najprzedniejszy, Im perial, Romatour, Lim burski, 
De B rie , A lpejski, N eufchate lsk i. W inny, H agenbergsk i, biptawski do p iw a , Proyidentia, 

Bryndze owczą , kwargle ołomunicckie. tudzież masło najprzedniejsze deserowe i solone. 
Inne, tu nie wymienione, sery deserowe posiada również na składzie, jednak tylko 

w pewnych porach roku, stosownie do czasu produkcyi tychże.
WięKsi P. T. Odbiorcy utrzymają odpowiedni raoat.

Zlecenia zamiejscowe uskutecznia się natychm iast za pobraniem — Cenniki wysyła na  żą­
danie g ratis i franco. 2927 4 5

INTel drzewko!
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IN T e l  d r z e w k o !
Z 3 5  k r o tn ie  p re m io w a n e j

ParowąJ fabryki
pierników, sucharków, 

ciast i makaronów 
I I .  C Z A P S K I E J

przedtem L. CżyńskiGgo 
-ot JaroBlawlu, 
Pierniki na sztuki i w paczkach, 
nadziewane, przekładane, C ału­
sk i, K rólew skie, A rcyksiążg- 
c e , O barzaneczki, Sucharki, 
C iasta d esero w e, B iszkopty, 
Nugat, GrymasikT, Honorat- 
ki, Rożki z masą orzechową, Fi­
gurki p iern ikow e, bogato ma* 

czkiem i cukrem ubierane.

Makarony jarosławskie (smaczniej*
sze i wydatniejszy od makaronów 
zagranicznych), w rozlicznych g a ­
tunkach, Makarony rurkowe, Ma* 
karony cienkie, Kluski, Kolczaki, 

Tarte ciasto lip. 2691 s 9
Do nabycia w składach w łasnych: 

Lwu w, Halicka, 8; Krakuw, Sukiennice, 
Jarosław, ul. Grodzka, jakoteż we wszy­
stkich znaczniej, handlach korzennych.

Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Publicz­
ność, iż z moim od 17 lat istniejącym
handlem wyrobów ztoiych, srebr­
nych, zegarków i kosztowności

połączyłem 2933 3 3 
S k ł a d  f a b r y e z n y

C H IŃ SK IEG O  S R E B R A
które z najsłynniejszych fabryk krajowych 

i zagranicznych sprowadzam. 
W szystkie nakrycia t. j. łyżki, wldeloe, 

noże stołowe i desertowe i t. d. mają 
wyłącznie białą pakfannwą podstawę, są 
najlepszem srebrem posrebrzane i odzna­
czają się przy codziennem używaniu nie* 
zwykłą i wieloletnią tiw ałością.

Mając duże zapasy sprzedaję znaoznit 
taniej niż wszędzie, o czem Sz. Publicz­
ność przy najmniejszeui zakopnie przeko­
nać się może. Z szacunkiem

Sina Felz,
Stradom, Ł. 2, dom XX. Misyonarzy.

L i c y t a c y a
wierzytelności imtsy konkursowej 
I -  I .  I> a lle t  K a h a n  wy­
noszących kwoto około 23000 złr 
a. w. odbędzie sie w kan«*ela-c i-
r y i  a d w o k a ta  D r a  L u d w i­
k a  8 z a ia y a  w K r a k o w ie ,  
u l.  G ro d z k a , Ł .  4 0 , d n ia  
3 8  g r u d n ia  1 8 9 3  r .  o g o ­

d z in ie  IO  ra n o . 
Bliższych szczegółów udzieli na 

żądanie taż kancelarya. 2999 2 3

I 1 Y  L A O E R
IM towarów żelaznyGii i n orym liergstic t

w Krakowie, ulica Floryańska, naprzeciw hotelu Drezdeńskiego,
poleca w doborowych gatunkach : 

l i o ż e  sfcdowe, kuchenne, rze/.nic-kie itp., I j ż k i  .-ynowe , z a lp u k i. oraz posrebażane w najlep­
szym g a tu n k u ; n o ż y c z k i ,  s c y z o r y k i  i B r z y tw y  a n g i e l s k i e ,  o s t r o g i  t r e n -  
z l e  w znacznym wyborze, k o r k o c i ą g i  , k o r k o w n i c e  , n a c z y n i a  k u c l i c n n e  ema­
liowane, lane i tłoyźone, k l a t k i  , t a c e  lakowe i alpakowe , m a s z y n k i  do siekania mięsa, 
tarc-ia migdałów, m ł y n k i  do maku itp.. s i t a  p o s ia n e  i drutow e, n o ż y c e  o g r o d n i c z e ,  
do koni, owiec, puszczadła, ti-okary. d ł u t k a  r z e ź b i a r s k i e ,  n a r z ę d z i a  r z e m i e ś l n i ­
c z e ,  zamki, k łu d K iM k u ja l itp., oraz desżc-zułki do w yrzynania wzorów i malowania, p i ł e c z k i

do drzewm i kruszłzów. 3006 2 2
C e n y  u m l a r l x e w  &  a o ,  B t a l * .

Dla Panów.
Najpiękniejszym wynalazkiem ostatnich c-zasów jest e. k. uprzyw. „ g a l i r a n o -  
e l e k t r y c z n y  p r z y r z ą d  d o  s a m o d z i e l n e g o  u ż y c i a  ‘ ,  systemu prof. 
V o l t y ,  urzędowriio zbadany i przez lekarzy we wszystkich państwach jak  naj­
goręcej polecony, którego użycie w  o s ł w ń i e n i a c b  ( o s ł a b i e n i a  s i ł y  m ę ­
s k i e j )  wywołuje jak najlepsze skutki. Jest to maleńki przyrząd', który swobodnie 
można nosić w kieszeni. Sposób jego użycia baialzo prosty, nie pociąga za sobą 
żadnych szkodliwych następstw. Opisanie' tego przyrządu przesyła w zamkniętych 
kopertami za nadesłaniem  znaczku pocztowego za 10 et. J .  A u g e n f e l d ,  

elektro-technik i e. k. uprzyw. w łaściciel w W iedniu, I., Schuieratrasse. 18.
560 46 0

Magazyn obuwia
Maryi Derdzikowskią]

p o d  k i e r o w n i c t w e m

Bronisł. D o b r z a ń s k o
w Krakowie 

ul. A w. Jana, 4  (2 dom od A*B)t
poleca

obuwie męskie ed 4 — 50 złr. 
obuwie damskie od 3—35 złr.

Zamówienia wykonywa punktualnie 
z najlepszego materyału  i w na jk ró t­
szym czasie. 1031 51 0
M a g a z y n  o b f ic ie  zaoDatrzony w  

gotowe o b u w ie .

Tajemnica
wygubienia wszelkich nieozjat-śoi i wyrztttón 
skórnych, jako to : zask irn lków , wągrów, llozal, 
plam w ątrobianych. ouchsąoegt pstn  itp  po l*fa

Df codziennem myoin mydłem

karbolowo-smołowo-siarezanem
wyrobu Bergmanna I Sr w Dreźnie. &zukt 4 
ct. w apteee Leona B©*r*ra, Kraków 1486 14 iO



J o z e t  U litk ilifk i w Krakowie, Rynek, poleca na obecną porą Kalosze rosyjskie i bostońskie, baszłyki i chustki jedwabne na szyję.
Nr. 290. N O W A  R F F O R M  A. Kraków, 20 Grudnia 1893.

Konknrs.
ńelem obsadzenia t r z e c l i  p o ­

sa d  a k u s z e r e k  o k r ę g o ­
w y c h  w obrąbie pow. Chrza­
now skiego z siedzibami _ w Ba­
bicach.  ̂Nowej górze i Żarkach, 
rozpisuje sit niniejszem konkurs.

akuszerka okręgowa pobiera z 
ku.-u Wydziału powiatowego pła- 
r-e w kwocie po 100 zJr. rocznie, 
z obowiązkiem bezpłatnego niesie­
nia pomocy położnicom, któiy oh 
ubó.dwo stwierdzone będzie świa­
dectwem Zwierzchności gminnej 
Urzędu parafialnego.

Podania, zaopatrzone w świa­
dectwa : wieku, odbytego egzami­
nu z położnictwa, zdrowia i mo 
rainości, wnosić należy do Wy­
działu  Rany powiatowej w 
Chrzanowie po dzień 31 gru­
dnia 1 8 9 3  r.
Z Wydziału Rady ponnatonej.

P h r z a n ó w ,  15 g r u d n i a  1 8 9 3 .
Wice-Prezes 

lun i 3 T. Baranowski.
M i e s z k a n i e

na I, * ą trz e , w oficynie (dwa j-okoikl i k rn h u u )  
d o  w >  n a j ę c i a  od 1 stycznia. 

Ulica Sapitalna. Ł. 3. 3010 1 3

Zaproszenie do prenumeraty na rok 1894.
„Prawnik"

j. lyny w kraje tygodnik p ru vrn i r zo - ad m fłrs tra - 
>jny. o kiernnsu przeważnie praktycznym, wy- 

^holząeyęwe I k w o w i e ,  p-*■ l r.dukcyą adwokata 
Ora ign. S-z. C z e i n c r y i i s k i e g o ,  

warępuj*'t y rokiem 1894 w rok
awuazieaty piąty

swego istnienia. 3t)09 1 3 
P  r o n n in C r a t a wynosi ■ rocznic 6  złr. 60 et., 

półrocznie 3 złr. 30 et., kwartalnie 1 złr. 6,3 et. 
R e d a k c j a  i  a d m u i i s t r a o  a : we Lwo­
wie, przy jl. Śykstusklej L. 17

Poszukuję majątku
w ładnej okolicy, z ładną rezydencyą, 

kupno za gotówkę.
Oferty dokładne i szczegółowe : Kra - 

L . poste  restan te  Okazicielowi 
kwitów a d w iw w jih  IVr. 3022 i 
3 S D 8 .  3022 1 3

Emil W ilner
m i i g i  . r  » r  f a r m a c y i  ,  zechce swój adres 

podać do „Nowej Reformy w Krakowie. 
3029- 1 D a i u m a .

Zapach Tropen
z pertnmeryi £qn itab lt w W iedniu

•z powodu swego trw ałtgo  i bardzo przyjemnego 
fat.aoho, jest powszechni4 ulubioną perfumą do 

chusteczek. F l a c z k a  po 75 ct i 1 złr. 
Nabyć można w  R r a u o w i e  u p p .: Kon­

stantego Śmieszka „pteka pod Lwem. A. Sza 
irańskiego, Rynek g ł„  Maryana Myśliwca, ma­
gazyn nowości, ul. Grodzka, Henry ki Rechta, 
nlioa Floryańska, 2, Józefa Kulczyi.„kiego u li­
ca F loryańska, 55, S. W. Niemojowskiego, Su­
kiennice. 2810 1 2

Stosowne podarła
na Gwiazdkę i Nowy Rok

dywany perskie
w wielkim  w yborze.

G r a n d  J f o t e l
ulica Sławkowska. 302713

Nlagasin de Nouweautes
n m i A A  t i  l K u t i  1 i : cw Krakowie, uf. Grodzka, L. Id

ma zaszczyt polocie Sb- mownej PuWieznoś-i 3030 1 0

M a g a z y n  N o w o ś c i
zaopatrzony w Ł , l t » u r c . y  ^ i l u a z o w e  i a k a r k b w e  , ue^tszolkich gattin- 
kac.li i rozmiarach, tudzież wyroby z  h r o n z i t ,  s l i 6 ry  jakoto: n e o e a a a i r y ,  p u -  
f i l a r e z y ,  e t u i  na cygara i papierki, t e c z k i ,  p a m l ę t u l k i .  M . y -  
d t i a . ,  p e r f u m y  francuslsŁ i ;ingiiiJ«kic , l i  v j l £ i ,  k r a w a t y , t j r e b k l  
p o d r c i u o ,  w  a c h l a r z ^ ,  L p i u L  j  , fntdto prawdziwe f r a n o u a k l S  
O I L Z Y  d o  p a p i e r o a i w  i wszystkie inne artykuły w zakres g a l » , u -  

t e r y l  wchodzące. — C y  g a r i ^ l c z k l  b u r s z t y n o w e .
(! E  \  V  l  M  I  A K  K  d  W  A A E.

A .  B A ł H \ b
ST w ie lk i handel s ło rn ą ^

w  M a g d e b u r g u
przyjmuje zamówienia na znaczniejsze dostawy

słomy mierzwy.
Odstawia do odnośnych stacyj prasy parowe n a j­

nowszej konstrukeyi, o bardzo wysokiej działalności, bcz- 
płatnio i bez policzenia kosztów przesłania. 30411 1 3

Należy tośo z góry.

Parlam y z różnemi nowemi zapachami 
Oryginalna woda kolońska 
b o i ringa mydła toaletowe i inne 
A lb u n y
Robńłkl golowe: papierośnice, na cy­

garo^ czapki pantofle, szelki 
Urządzenia toaletowe 
Najlepsze gatunki herbat 
Koronkowe chusteczki i szale 
Jedwabne chustki 
Na stoły ceraty 
Artykuły do podróży 
Gorsety damskie i dla dziewcząt 
Winlkl wybór szyfonów i perkali 

po cenach fabrycznych 
Jedwasne szaty kościelne 
Angielskie nożyczki do krawieczyzny 

i hallu  
Zaczęte  roboty do haftu 
Doborowe ga.tunki pończoch baw eł­

nianych
Kortowa i trykotowe rękawiczki 
Ektrakt konwaliowy i sosnowy do o d ­

świeżania powietrza
polecają 3011 2 3

Porębski & Zimlsr
Kraków. Rynek, L. 8.

Zawiadomienie.
Zpow odu, że pp. Józef (.oldnian  

i E. Getter targnęli się na praw a m o ­
je ,  jako  wspólnika fabryki wyrobów be-ł 
tonowych, zawiadam iam  P. T. O dbior­
ców w ich własnym interesie, że aż do 
zakończenia tej sprawy na drodze są ­
dowej, nie wełno żadnemu z po­
jedynczych wspólników inkaso­
wać zaleg łych  należyto&ci, zawie­
ra ć  u in o w j o dostawy ani pobie­
ra ć  zadatków od stron.

Kraków, 17 grudnia  1803.
3021 2 ;2  Z p o w a ż a n ie m

Fran ciszek  M ossoczy, 
tapó ln ik  firmy i. Goldman, E. Getter i S-ka 

w Krakowie.

Kotwiczne skrzynki b  budowlane R ic h te ra
nie zostały dotychczas pnutśc-igninne. Są one 
znane w pałacach

cesarzy i k ró ló w ;
stanowi;; jedyną zabawkę, którą się chętnie 
bawią

wszystkie dzieci,
począwszy od książęcych dzioc-i aż do dzieo- 

wyrobników. kotw ii 
ozne kamyki od/.na- 
zają się wielką trwS- 
oscią , nie psują się 

bowiem nawet po wie­
lu latach, są więc z 
teg-o względu zawsze
najtańszym' podarkiem,

.Jaśnie Oświecony 
Pan  Franciszek Józef 
Auersperg, książę i 
dziedziczny marsza­
łek  Tyrolu , *. i k. 
],odkomo|zy itd , na­
p isa ł do nas z W ie­
dnia następujący list: 
..Przyjmij Pan ode- 
liinie wyrazy uznania 
i zupełnego zadowol-

nienia z nadesłanej dla m jflh dzieci kotwicznej skrzynki budowlanej11.
Pan K. Rudnicki, właściciel dóbr Lukowickich koło Kimonowy, donosi : „ łest to jedna z naj­

więcej zajmujących zabawek dla dzieci".
Pan Stanisław Polaczek, nauczyciel w Rudawie, pisze: „Kotwiczna skrzynko budowlana 

jest tak znakomitym środkiem pedagogicznym, że śm iało ją  nazwać można arcydziełem ".
P an i Barbara Ledwinkowa, nam yn-ielka w Pradze, pisze między in n em i: „Sądzę, że kotwiczne 

skrzynki budowlane Richtera będą się wkrótce znajdowały w każdym domu, pOi.U>l>n.e jak clił b i sól".
Pan profesor Dr. Maler* z Heidelbergu w yraził się krótko i wę/łowato •. . P o d p i s u j ę  

w s z y s t k i e  p o c h w a l n e  o d e a w y  o  k o tw ic a ,  s k r z y n k a c h  b e z w a r u n k o w o ! "

Są to rzeczywiście wspaniałe budowle,
które dadzą się wystawić z tej skrzynki budowlanej I Tak powie baz wątpienia ».,żdy z łaskawych 
czytelników*, skoro przeglądnie zeszyt ślicznych Y.zorków do budowania. Jeden r/.u fo k a  w zeszyt 
wystarczy do przekonania* się, że fabryka ustawicznie zadawała sobie trudu nad wydoskonaleniem 
wzorków i zaprowadzeniem nowych kształtów kamyków. Skrzynki budowlane są nietylko najlep­
sza zabawką i środkiem do zajęcia d la młodzieży, leez w swych wyższych numerach stanow ił 
bardzo przyjemną i zajmującą rozrywkę także dla dorosłych. Ze wszystkich krajów nadeszły listy  
z największemi pochwałami* dla kotv,’icznycli skrzynek budowlanych, a  a a  w s z y s t k i c h  oi>e- 
s t a n y c h  w y s t a w a c h  z o s t a ł y  o u e  o d z n a c z o n e  p ie r w s z e n i  i n a g r o d a m i

Dlaczego cieszą się. Rh hterowskio kotwi- ................   -■ ■ '— ' — •>->»- —  l»I
czne skrzynki budowlane tak wielką wziętośeią ?

P o n i e w a ż  one nie są zwyczajną zabawka, 
przytem prawie nie do zniszczenia.
P o n i e w a ż  kaida skrzyneczka moie być 

p o w i ę k s z o n ą  skrzyneczkami dopełniającemi 
i przez to staje się coraz cenniejszą,

P o n i e w a ż  liczne pięknie kolorowane wzor­
ki nietylko bardzo są zajmujące , ]«*/. także po­
uczające i są dla dzieci coraz to nową pobudką.

P o n i e w a ż  wskutek umiejętnego zestawienia 
wszystkich wzorków i n a j w i ę k s z e j  d o k ł a ­
d n o ś c i  przy fabrykaeyi kotwicznych karników,

WILHELM FENZ
poleca

z powodu zmiany lokalu:
Wielki wybór szkatułek. 
Postumeuciki japońskie na fo­

tografie.
P u d e ł e c z k a  o z d o b n i 1.
Miseczki japońskie.
P e r f u m y ,  s u s z e ń  
Z a b a w e c z k i  j a p o ń s k i e  tanib.  
U k ł a d a n i  i i w \ s z y w l ? n k i  fn>- 

Ji lowskie.
Puzderka japońskie.
K a m i e n i e  R i c h t e r a .
Filiżanki z chińskiej porcelany. 
Mebelki bambusowe.

i c łaskawe

Herbata chińska. 
Tace japońskie. 
Zabawki i konie. 
Zapłony japońskie. 
Ozdoby na drzewko. 
Szafki japońskie.
Gry towarzyskie. 
Stoliki japońskie 
Szło kryształowe. 
Etażery japońskie. 
Bronzy, majoliki. 
Parawany japońskie. 
Muzyki i muzyczki

względy prosi.

f(v(H

i
ii

i i
3007 3 6

Gospodarzom wiejskim 
i właścicielom majątków

którzy z daleka i głębiej położonyoh dolin muszą sprowadzać 
wodę d la  swyoh dworów 

w ysyła na  żądanie a j m  f .  X C T ?X iirS 5  ,  pierw sza mo­
raw ska fabryka w o d o c ią g ó w ,  p o m p ,  

w i a t r a k o w y c h  m o t o r ó w ,  k l o z e t ó w  1 k ą p i e ­
lo w y c h  u r z ą d z e ń ,  378 44 50 

w Hranlcach (Mahr. Welsskirchen) darmo i opłatnie koszto­
rysy na urządzenie s a m o d z i e l n y c h  wodociągów.

wznoszenie wspaniałych budowli udaje się lekko 
i pewnie.

D la c z e g o  n a  o n e  z a r a z e m  n a j t a ń -  
s z y m  g w ia z d k o w y m  p o d a r k i e m ?

P o n ie w - a z  uzupełnić można każdy zgubio­
ny lub zepsuty kamyk albo zeszyt z wzorkami 
z łatwością przez dokupienie p o j e d y n c z y c h  
k o t w i c z n y c h  k a n t y k ó w  lub Mszytów i 
ponieważ przez to kotwiczna skrzynka budowla­
mi nie traci nigdy swej- wartości, czego o żadnej 
innej zabawce powiedzieć nie można.

D l a t e g o  powinny kotwiczne skrzynki budo­
wlane znajdować się w każdej rodzinie.

Zo Względu*na lie/.ne i m i t n e y c  należy ju z y  zakupnio wyraźnie żiuhtó „ k o t w i c z n y c h  
s k r z y n e k  h o d o w l a n y c h  R i c h t e r a "  i o d r z e .  iO każdą skrzyneczkę h e z  
„ k o tw ic y "  energicznie, jako n i e p r a w d z i w ą .  J e d y n i e  p r a w d z i w e  k o ­
t w i c z n e  s k r z y n k i  b u d o w l a n e  d a j ą  s i e  s y s t e m a t y c z n i e  d o p e ł ­
n ia ł*  ! Takowe można zawsze dostać po 35, 7'J Su ct. d o jd ^ lą .  i wyżej

g f "  w e  w s z y s t k i c h  l e p s z y c h  h a n d l a c h  z a b a w e k , _ ^ ę  
tak  samo stawne Richterowskie z a b a w k i  c i e r p l iw o f t e i :  J a j k o  K o l u m b a ,  
t w ik ,  R o z w e s e l a e z ,  F ś m i e r z y c i e l ,  J i » t n i g ł ó w k »  itd. l.'enat 3ń ct. za sztukę. — 

III nitrowany cennik skrzynek hudpiylanych i zabawek cierpliwości przesyłają bezpłatnie

F .  A d .  R l c ł i t e r  &  C l © .
Pierwsza austro-węgierska cos. i król. uprzyw. fabryka fkrzynek budowlanych

W i e d e ń ,  I., ulica Nibelunger, 4. 2648 2 3
D a l s z e  f i l i e :  Iiudnlstudt, N p m n b e rg a , Olten, R otterdam , Londyn ki. C., New-York.

& l l \ A  S W I F T A ! ! 3 S
PODARUNKI  na GWIAZDKĘ,

D E K O R A C Y E  na D R ZE W K O
n a j n o w s z e ,  b a r d z o  g u s t o w n e  i po  c e n a c h  n isk ich .  

Sortymenta w ysy ła  na prowim .yę począw szy od 2 z łr . i w y io j. 
Podstawki żelazne pod drzew ko 2 z łr . sztuka.

P erfu m eryę  angie lską  i francuską,  
ROZMAITE MYDŁA i KOSMETYKI, 

F A R B Y  "W K A S E T K A C H
do rozmaitych m alowań 

w  n a j b o g a t s z y m  w y b o r z e  I N
poleca

Y N 2 3

A. SZAFRAŃSKIEGO
w Krakowie, Rynek Linia A-B 37.

ceny najprzystępniejsze. "W

LICHE TUTKI PSUJA ZDROWIE i TYTOŃ!
Sensacyjne nieklejonc tutki franc. Sanitas z odtłuszczoną watą  Dra Brunsa  
w każdym munsztuku, są wyrobem  uznanym  przez palących za najlepszy.

1000 tutek Sanitas w eleganckich pudełkach złr. 1 * 8 0 .  2503 6 10
Zlecenia nad  3000 tu tek  wysyła franco odsvrotną pocztą :

Skład komisowy franc. tutek „Sanitas- Lwów, p!ac Kapitulny, L. 3.
Drstać można w  K r a k o w i e  w trafice p. S a d o w s k i e j  p r z y  u l ,  O r o d z k i e j .

D oerih ig;a  m y d ło
z e  s o w ą  

w bardzo pięknych okazałych kartonach 
w każdym  po 3  sztuki

nadaje  się jako joijen z najpraktyczniejszych, domo­
wych i bardzo pożądanych dodatków  do

podarunków gwiazdkowych.

Bez podwyższenia ceny.
(O ile zapas starczy). 2764 4 4

Wszędzie do nabycia,

Generalne zastępstwo: A. M0TSCH & Co., Wien, I., Lugetk, 3.

fljoila Proszki Seidlickie.
Tylko prawdziwe,
jeżeli ua  etykieoie każdego pu­
dełka wydrukow any jest orzeł 

i firma A . M o l l .  
T rw ały  i pewny skutek tyoh 

proszków w najuporezywszyeh 
oierpienlach żołądka i trzewlów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zaflegm ien iu , zgadze i chroni 
oznem zaparciu stolca, w cier­
pieniach wątroby zastojaoh, 
rwie i hem oroidach, w najroz 
m aitszyoh ohorobaoh kobieoyoh 
zapewnił od wielu la l  tym pro­
szkom obszerne wzięoie. 

Fałszywe wyroby będą sądowule śolgane. " W  
C e n a  z a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w . a .

O S T R Z E Ż E N I E .

T tl l l f n  n ra i i /H 7 iu r b  jeżeli każda flaszka opatrzona je s t m arką ochronną A .  M O L J L A  i za- 
IJJIM J |J IP  łU C IIIU  m en ete plombą ołow ianą „ A .  J * F O Ł Ł “ .

W ó d k a  f r a u c u s k a  1 s ó l  M o l l a  jest najlepiej znanym środkiem  ludowym , szcze­
gólnie jako środek nśm ierzająoy Jo w cierania przeoiw rwaniu w ozłonkach i innym przypadł om 
powstałym skutkiem  zaziębienia, dzia ła  wzm acniająco na m uszkuły i nerwy

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 oentów. 239 51 52

Główny skład w ysyłek  u V MI Ll c. k d o sta w cy  nadworn., Wiedeń, Tuchlaube.

Uprasza się P  T. Publiczność w yraźn ie I żądać preparatów  M O L L A  i li  tyltco 
te przyj.now a^, które opatrzone są  m oja m a rk ą  ochronną  i  podpisem .

Składy utrzym ują w K R A *1(1 W IE  ap te k a rz e : F . Gralewski, W Redyk, A. Siedlecki, F. Sobie- 
rajski, K. Wiszniewski, handle : St. Feiutuch.

N a j l e p s z e

perskie salonowe dywany
w ciemnych, jasnych farbach i pięknych deseniach u

| T e o d o r a  G-r afa!
*  W iedeń, I., S p ie g e lg a sse , 3 , m ezz.

Tamże da nabycia kilka bardzo picknych p a s Ó W  
p o l s K l c ł i  z  B o K ł i a r y .  2853 4

3 N T ^  Ś w i ę t a
poleca

k lan flld  T lii lis iła  K a r a s ia
w Krakowie

znane z dobroci jabłka styryjskie
zdrowe i ładne, po 1 6  O t .  za 1 kigr.. j 

w s z e l k i e  t o w a r y  k o l o  a l a l n e ,  d . e -
I l l l Ł E L t e S y  i 3018 2 3

wina naturalne w różnych gatunkach.

Pb znacznie zniżonych cenach

na Gwiazdkę
t

poleca 2947 2 2

księgarnia nakładowa
K. Kozłowskiego

w Poznaniu 
niektóre wydawnictwa sw o je :
A lh u m  w o j s k a  p o h k i e g o  z 1 8 3 1  r .

składające sio* z 1 2  tablic (w. folio), wy- 
konanyeh podług oryginalnyeli rysunków J. 
Kossaka, Eljasza, Mottego oraz innych a r­
tystów. Dodany do tego spory poszyt treści 
literackiej pióra K. Jarochowskiego i E. 
Calliera. Tablice kolorowe odręcznie przed­
stawiają podług wiarogodnycli źródeł ówcze­
sną armię polską, zawierając przeszło 60 
różnych postaci wojskowy.-h. Oena za egz. 
wynosi razem /, ozdobną teką zamiast 
złr. tylko 1 8  złr , z teka**zwyczajn;. zamiast 
2 4  złr. tylko 1 5  złr.

B iP f ty  i  p o t y r z m  stoczone przez wojsko 
polskie w r. 1831. Zestawił Ł. Callier po­
rządkiem  chronologicznym podług najlep­
szych źródeł. Z mapą teatru wojny. Cena 
pierw otna 5  złr., zniżona na  2  złr. 5 0  ct.

C h o p i n  u  k s i ę c i a  R a d z i w i ł ł a .  Pię­
kna fotograwura w rozmiarach 95X 72  cm. 
przedstawia podług obrazu H. Siemiradzkie­
go Chopina, grającego w salonie u ks. Ant. 
Radziwiłła. Cena zwykła 1 2  złr. zniżona 
na 7  I t r .  P ism a niemieckie wyrażają się o 
reprodub-yi tej /. wielkiem uznaniem.

H i t u  a  w a r s z a w s k a  w  d u ł u  6  i 5 -g o  
w r z e ś u i a  1 8 3 1  r .  Dzieło pośmiertne 
L. Mirosiawskiego, ze znakomitą przedmowa 
K. Jarochowskiego (65 stron) z krytycznym  
poglądem na kampanię 1831 r. Cena 5 złr, 
zniżona na 3  złr.

K r ó l o w i e  p o l s c y  w  o b r a z a c h  i p i e ­
ś n i a c h .  Słowo wstępne hr. W. Dziedu- 
szyckiigo; około 50 piękny-li wizerunków 
królów i obrazów rysunku W. Eljasza i ty­
leż prześlicznych poematów S. Ducliińskiej.

A  ̂Cena za egz w ozdobnej opr. O złr. 5 0  et. 
za egz br. 7  złr. 5 0  et.

W o j s k o  p o l s k i e  z 1 8 3 1  r .  N a 10 ta­
blicach przedstawione są różne bronie woj­
ska phlskiego podług Ą sunku W. Mottegp 
Dodana krótka historya o wojskowości. Ce­
na egz. z opr. 1 złr. 2 5  et.

H i s t o r y a  p o l s k a ,  w pięknych przykładach 
przedstawiona. Zostawił j. Chociszewski. — 
Cena za egz. opr. Ó S  ct., w ozdobnej opr. 
na welinie 1 złr. 2 5  et.

P o d r ę c z n i k  g c o g r a . l i  o j c z y s t e j .  Uło­
żył J. Chociszewski. 258 str.. 50 rycin 8  
mapek. Cena za egz. kart. 1 złr., w o/d. 
opr. 1 złr. 2 5  et.

Z  n i e w o l i  t a t a r s k i e j .  Opowieść! ludowa 
/. czasu napadu Tatarów na Polskę w XVII 
wieku przez Janka z Grzegorzewie*. 304 str.
6  obrazków. Cena 1 złr. 2 5  ’t. z opr 1*50

D e k l a i n a t o r  p o l s k i .  Zawiera różne poe- 
zyo stosowne do dekluimu-yi oraz „sztuczki 
teatralne. Cena za egz. opr. 0 5  ct.

Z b i ó r  z a b a w ,  gier i rozrywek dla m łodzie­
ży z licznemi pięknem i ilustracjam i: W y­
danie drugie. Itfłożył K. Kozłowski. Cena 
1 złr. 8 0  et. zniżona na 1 złr.

P r z e w o d n i k  i l u s t r o w a n y  p o  P o ­
z n a n i u  i  o k o l i c y  z planem miasta 
8 0  centów.

C en y  s ą  zn iżo n e  tyHko do  
N ow ego R o k u !

^ 1

Kamila Bauma w Tarnowie,
Józefa Accorda w Kołomyi,

otrzym ały świeże przesyłk1 towarów galantery j­
nych na podarki 2463 21 5 

sa a* ft wlattakę.
Uwag... Robiąc nasze zakupna wspólnie dla 

czterech sklepów, jesteśmy w stanie sprzedawać 
p o  c e n a c h  b a r a z c  n i s k i c h .

W sklepie krakow skim  
Z U F E Ł N A  W Y S P A Z E D A Ż  

po cenach wyjątkowo zniżonych! 
bronzów, albumów, pamiętników, tek, 
portmonetek, szkatułek, torebek, kufer­
ków podróżnych etc. pozostałych ze 

składu F. Szukiewicza.

HENRYKltECHT
3ar r a l t o w l o  

ul. Floryańska, hotel D rez­
deński, L. 'Z,

sklep narożny od rynku na lewo.
Tylko przez K rótk i czas wielka wysprze- 
daż krawatek najnowszych fasonów po 

cenach fabrycznych.
Pod tą Huna firmą nabyć można szczegól­
ne z a b a w k i  d z i e c i n n e ,  wielki wy­
bór lalek i zwierzęta ruchome zupełnie 
jak  żywe. Wielki zapas kotwicznych Skrzy- 
nPK nucowlanych, prawdziwych h ic h te r i . 
W łasny wyrób bielizny, olbrzymi wybór 
kołnierzyków, najnowszych fasonów wy­

jątkowych.
Główna pralnia, istniejąca od lat 

15, przeniesiona na n l i e ę  C r r o d z k ą  
Ki. 3 2 .  gdzie gazownia. Dla wygt Jy  przyj­
muje się w tym samym sklepie do prania 

i czyszczenia. 2890 4 5 
Najstosowniejszy podarek na Gwiazdkę! 

G u s t o w n e  k r a w a t k i !
H le lk i wybór zabawek.

G e n y  w y ją t k o w o  a ł  l ż o n e !

Handel korzenny
z  w y s z y n k i e m  w ó d c l  p i w a  1 w i­
n a  z a r a z  d o  s p r z e d a n i a .  K apitał po- 

trzeuni- 1500 złr. 2952 3 3 
Wiadomość w handlu T e l e s f o r a  G ra f*  

c z y ń s k i e g o ,  Kraków, ul. Krowoderska.

Z drukami Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku, Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewsc,


